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WYRŁAD P, WICEPREMIERA 
BARTLA WE LWOWIE, 


NOWTNACIA ZASTĘPCY KATA. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 15. lutego. (Tel. G. P) Syn Vanderbilta — 1 Warsuawa, - to luiego. je Miz 
W niodzielę, dnia 19. Inn. przybędzie samotným apis Ai a sprawiedliwości uczyniło zadość ży- 


do Lwowa pan wiceprem;er prot. Dr. 
Kazimierz Bartel i wygłosi w Politech- 
nice lwowskiej wykład p. t. „Obraz 
sytuacii Polski we wsnółrzędnych orto- 
yonalnych" 


czuniom kata Maciejowskiego i zaan- 
gażowało drugiego kata z tytułem za- 
stępcy. Pobiera on 250 zł. pensji mies. 
| i podobnie jak p. Maciejowski słara się 
zachować swoje nazwisko w najgłęb- 
szej dyskrecji. 


M 


NOMINACJE SĘDZIÓW LWOWSKICH. 


— 0M 
(Telefonem od naszego korespondenta.) TWORZA NOWĄ MIĘDZYNARO. 
Warszawa, 15. lutego. (ps) P. Prezy- DÓWKĘ. 


dent Rzpłtej zamianował sędziego sądu 
okręgowego we Lwowie Franciszka Ste- 
fana Picchorskiego i Stanisława Fmino- 
wieza sędziami sądu apelacyjnego we 
Lwowie. Sędziego okr. we Lwowie Wia- 
dysława Medyńskiego prokuratorem przy 
sądzie okręgowym w Stryju. 


| Kopenkaga, 15. lutego. (Tel. Q. PÀ 
t Przybyła tutaj znaczna liczba acieza- 
| tów robotników norweskieli, duńskich, 
rosyjdkich i fińskiah celem narad nad 
utworzeniem nowej międzymarodówki 
! robotniczej, mającej się przeciwstawić 
| międzynarodówce amsterdam skiej, 

[i 

| UKŁAD ARBITRAŻOWY MIĘDZY 
| WŁOCHAMI A STANAMI ZJ. 
Medjołan, 15. mtego, „Corriere della: 
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| 
NADUŻYCIA W SPÓŁDZIELNIACH 
| 
| 


W BRZEŚCIU NAD BUGIEM. 

Brześć n. Bugiem, 15. lutego. (Tel 
G. P) Związek rewizyjny spółdzielni 
relniczych przeprowadził lustrację 6 
spółdzielni pow. brzeskiego. W wyniku 
rewizji spółdzielniom tym cofnięta 
kredyty państwowe oraz nałożono 
areszt na towary. Aresztowany, został 
b. poseł Adolf Bon, kierownik spól- 
daielmi. 


Sera“ donosi z Nowego Jorku. iż wio- 
dki ambasador w Waszyngłonie otrzy- 
mał polecenie wdrożenia rokowań z 
rządem St. Zjednoczonych dla zawar-. 
cia układu arbitrażowego. Pokowania 
zostaną podjęte w najblizszym czasie. 
y—— 

ZGON PREZYDENTA REPUBLIKI 

MONGOLSKIEJ. 

Moskwa, 15. lutego. (Tel G. P3) 
W miejscowości Ulanbalów zmarł 
wezoraj w wieku lat GL prezydent 
Mongolfi Deren Darchi. Zarządzono 
trzydniowa. żałobę w całym kraju. 


ORYGINALNI MILIONERZY. 
(Do artykułu na str. 8-mej.) 


—0— 


alla katas T W 50%. Hran. 


19 GÓRNIKÓW ZGINĘŁO WSKUTEK WYBUCHU od, Darchi byt przywódcą ruchu niepeđle- 
Moskwa, 15. lutego. (Tel. G. P} Do- | lest 19 górników, w ich liczbie inży-.| głościowego w Mongolii i dążył do a- 
noszą tu z Charkowa, iż na jadnej ko- | nier górniczy Ziwers i sztygar, Wśród | derwania - prowincji mongolskiej od 
paini w  Józówce nastąpił wybuch | załdlych znajduje się 6 Niemców i 13 | Chin i współpracy z bolszewikami. 
większego ładunku dynamitu. Skutki | Bosjam. 


W ły fra Aa) <6 
wybuchu byly straszne — zabitych | LA DAME 


m Lwów, ul. Kościuszki 5 


ARESZTOWANIE OSZUKAŃCZEGO 
BANKIERA. 

Berlin, 15. lutego. (Tel. G. P.) Zna- 
ny bankier berliński Kuhnert zamie- 
szamy w kilka afer finansowych został | 
wczoraj aresztowany ponownie pod 
zarzutem wielkich oszustw popelnio- 
nych przy waloryzacji pożyczek wo- 
jennych. Jak stwierdza „Vosische Zei- 
lung“ szkody wyrządzone skarbowi 
państwa wskytek oszukańczej działa]- 
„ności Kuhneria wynoszą kilka miljo. 
nów marek, 
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„GAZETA PURANNAĆ 


lake rekordowy kameleon pol 


z dnia 17. iuiego 1928. 


WGZNY 


straszy wieś polską „blokiem Antychrysta”, 


SZCZYT AGIIACYJNEGO CYNIZMU. — ODEZWA DO „KOCHANYCH BRACI CEŁOPÓW”. — ŚPIEW FAŁSZY- 


WEGO „KANARKA”. — 


ZAMASKOWANA PROPOGANDA GŁUPSTWA I CHAOSU. — METODA, ZA KTÓRĄ 


NALEŻY SIĘ AUTOROWI KULPARKÓW ALBO CHŁOSTA. 


Lwów, 16 lutego. 

Przedwujenne metody agitacji wy- 
borczej znane były z braku wszelkich 
skrupułów. Dobre było to, co mogło 
choć przez kiika dni zaszkodzić prze- 
, tewnikowi. Spotykaliśmy wtedy afisze 
„1 ulotki, zarzucające kandydatom obo- 
zu przeciwnego zbrodnie kryminalne, 
snębienie wdów i śierół, a co najmniej 
nicobyczajne skłonności. Długo taki 
.porisk gazowy nie działał, ale często 
wystarczał do wywołania paniki i po- 
żądanej konsternacji. 

Wszystko to pobite zostało onegdaj 
przez nowy rekord. Oto w gminach 
wiejskich pow. lwowskiego, żółkiew- 
skiego, jaworowskiego, lubaczowskie- 
go, sokalskiego i rawv-ruskiego, TOZ- 
rzucone zostały w olbrzymiej ilości u- 
lotki, podpisane przez niejakiego Jana 
Blaikego i wykraczające treścią swą 
daleko poza ostatnie granice, wyzna- 
czone przez najelementarniejszą kul- 
targ i przyzwoitość. 

Pierwsza cześć odezwy do „kocha- 
nych braci chłopów' poświęcona jest 
reklamie „Bezpartyjnego bloku kato- 
licko-narodowego". Nie wchodzimy w 
lo, o ile smaczną jest ta reklama, po- 
sUkująca się po staremu listem paster- 
skim i nadużywaniem haseł religij- 
nych do właściwych celów przeciw- 
rządowego bloku. Bardziej interesują- 
ce jest to, co nastepuje. Cytujemy do- 
słownie: 

„Drugi blok — to blok zwolenników 
Antychrysta, który wydaje walkę ci- 
chą lub głośną Kościołowi i Narodowi. 
Hasłami jego są: rozdział Kościoła od 
Państwa, * śluby cywilne, wyrzucenie 
Boga z kościoła, religji ze szkoły, a 
wstydu moralnego z domów chłopskich. 
Blok ten glosi obłudnie hasła reformy 
rolnej bez wykupu i wiele innych nie- 
rozumnych i bolszewickich bzdurstw*. 

Gdyby autora tego ustępu przy- 
przeć mocno do ściany, twierdziłby za- 
pewne, że — miał na myśli komuni- 
stów, socjalistów i radykalne stronni- 
etwa chłopskie. Wyjaśnieniu takiemu 
nie możnąby niczągo zarzucić, gdyby 
nie pewien szczegół, chytrze tu wyko- 
rzystany. Stronnictwa o hasłach po- 
dobnych do przytaczonych nie tworzą 
bloku. „Błoki* na terenie Małopolski 
Wschodniej istnieją tylko dwa i jeśli 
b. Blaike mówi o „drugim bloku”, a- 
dres jest oczywisty: Bezp. Blok Współ. 
pracy z Rządem. 

Taki jest duch i taka litera ode- 
zwy; inaczej jej komentować nie mo. 
Żna. Imne komentowanie nie leżałoby 
zresztą, w intencjach p. Bląiketo. 

Polemizować z odezwą oczywi- 
ście nie będziemy. Wystarczy, je- 
šli określimy ją jako najeynicz- 
niejszy wybryk z rzędu tych. które 
spotkać mogliśmy w ostatnich kil- 
ku dziesiątkach lat. 

I gdyby odezwą tą zaplakato- 
wano wszystkie mury Lwowa, nie 
zaszkodziłoby to nikomu. Ale p. 
Blaike posyła ja na wieś, na teren, 
gdzie figura jego nie jest dostate- 
tznie znana. 

We Lwowie znamy ją, tę hu- 
morystyczną doczepkę do różnych 
stronnictw, których 24 potrafil 


zmieniać w ciągu 24 godzin. Umie- 
jęlność ta ma swoje dobre strony. 
Gdyby przysz!i bolszewicy, dzi- 
siejszy agent listy 24 zostałby ko- 
misarzem, Wykazałby bez trudu, 
że nawei pracując u „burżuazyj- 
| 


nej reakcji“ i walcząc nibyto z 
„bolszewiekiemi bzdurslwami“, 
gorliwie i skutecznie krzewił to, co 
jest fundamentem komunizmu. 

Bo bolszewizm nie polega wy- 
łącznie na realizacji kanonów 
Marxa i Lassala, wyrzucanych 
zresztą dziś z bibljotek moskiew- 
skich.  Bolszewizm w Polsce jest 
propagandą głupstwa i chaosu, 
jest nadużywaniem najwyższych 
zasad do cełów niskich, jest spro- 
wadzaniem rzeczy poważnych do | 
absurdu. 

P. Blaike czuni to. wyrachowawszv | 


W caiym świecie 
znane 


poleca Ślładnica towariw ko'on'ainych 
i delikatsaów po” „ZŁOTYM KOGU EM“ 


sobie, że „kochani chłopi“ dadzą się 
i tym razem nabrać, że uwierzą w 
„blok Antychrysta", tego samego Anty- 
chrysta, za którego ogon uczepiłby sę 
z całą pewnością p. Blaike, gdyby tyl- 
ko pobwór taki zjawił się, a spółka 
z nim rokowała jaki taki profit. P. 
Blaike przypuszcza, że „kochani chło- 
pi“ nie znają powodów, dla których 


ten  „działacz”” rozwinął skrzydła, 
„lnszcząc się“ po swojemu za — gor- 
szą posadę. 


P. Blaike operuje w najbezwstydniej- 
szy sposób na łabwowierności chłop- 
skiej. Zaszczyt wyrządziłoby się mu, 
określając jego działalność jako dema- 
gogję. Jest w tem coś więcej. Gdyby 
prawo obejmowało wszystkie rodzaje 
wykroczeń, ukaraćby musiało autora 
ułotki zamknięciem w Kulparkowie, 
lub męhliczna chłosza na roku. 


HOLENDERSKIE LIKIERY 


MARJAN BHŁŁĄGAN Pe" fee 


Zgon b. premjera W. Brytanji 
Asquitha. 


Londyn, 15 lutego. (Tel. G. P 
Lord Aspuith of Oxford zmarł dziś o 
godzinie 6.50. | 

Po chwilowem polepszeniu w sta- 
nie zdrowia, jakie nastąpiło o 4-lej nad- | 


ranem, rozpoczęła się agonja. Przy cho- 
rym zgromadzona była cała rodzina 
oraz kilku lekarzy. Lord Asquith zmarł 


| o godz. 8 zrana, nie odzyskując przy- 


tomności. Liczył lat 76, 


[DWA Ustawa 0 nauczaniu pOWsZe MEN. 


CBOWIĄŻEK UCZĘSZCZANIA DO SZKOŁY 


OD 7 DO 


ISTNIEJE DLA DZIECI 
14 LAT. 


(Telefonem od naszego korespondenta. 


Warszawa, 15. lutego (ps) W naj- 
bkidszym czasie wchodzi w życie nowa 
ustawa o obowiązku nauczania pow- 
szechneyo. Unifikuje ona przepisy 
dzielnicowe. Podług niej Obowiązek 
nauczania powszechnego odnosić się 
będzie do dzieci w w eku ed lai 7—14 
W wyjątkowych wypadkach kurator 
wzgl. inspaktor szkolny będzie mógł 


6 lub 8 lat. (w tym ostatnim wypadku. 
jeśli dziecko upośledzone jest na zdro- 
wiu). Ustawa naklada obowiązek na 
ailministratorów domów i urzędników, 
na związki komunalne, dozorowan'a, 
aby wszywikie dzieci były rejestrowane 
w książkach metrykalnych, Pozatem 
ustawa przewiduje sankcje kame za 


| ukrywanie dziecke przed obow.ązkiem 


zezwolić na uczęszczanie do szkoły od i szkołnym. 


W Zakopanem odkędą się wr.1929 


zawody narcars ie 0 


HOLENDERSKI KSIĄŻĘ KRWI U 
FATALNA AURA W ST. MORITZ 


"mist'z stwo Evropy. 


ZAWODNIKÓW POLSKICH. — 
CHWILOWO PRZERYWA ZA- 


WODY. 


St. Moritz, 15 lutego. (Tel. G. P.) 
Dowiedziawszy się o  sprężystej 
organizacji ekspedycji polskiej na 
Olimpjadę jego król. wysokość | 
książę Leopold holenderski, odwie- | 
dził polską ekspedycję. Podczas | 
odwiedzin obecny był konsul pol- | 
sxi Czaplicki. Książę interesował | 
się sportem polskim, rozpylując o | 
szczegóły. W trakcie 
książe wyraził żywe 


rozmowy 
zadowolenie | 


z udziału Polski na Olimpjadzie w 
Amsterdamie w roku bieżącym, 
Książę złożył swój autograf w pa- 
miątkowej księdze polskiej olim- 
pjady i otrzymał od polskiego ko- 
miielu honorową plakietę znacz- 
ka olimpijskiego. 

St, Moritz, 15 luiego. (Tel. G. P.) 
Z powodu gwałiownej zmiany 
warunków almosferycznych, pre- 
zesi Związków międzynar. * człón- 


Nr, SS15 


TRENCACOMT PŁASZCZE | 
| KUN ------ | 


„gdyne ce do krou i | kości 
DLA PAŃ i PANÓW 


RAGI ANY, KURTKI LODENOWE 
i SK RZ-NEẸ, KAPE U. ZE BIE- 
LIZNĘ, KR\WATY, OBU»IE, 

REKAWICZKI i 


pó cen”ch niskich poleca 


JAMERIGAN HOUSE | 
I 


(ra Kopernika 6. Tel. 44 78. 


kowie komitetu zebrali się na nad- 
zwyczajne posiedzenie. Sprawa 
przerwania igrzysk jest nieaktual- 
na. Ewentualnie igrzyska zostaną 
wstrzymane do niedzieli lub ter- 
miny rozgrywek będą prolongowa- 
ne. Niektóre konkurencje, klóre 
dadzą się wykonać w bieżącym ty- 


godniu, dojdą bezwzględnie do 
skutku. 
St. Moritz. 15 lutego. (Tel. G. P.) 


Międzynar. kongres narciarski uchwa- 
lił przez aklamację przyjąć propozycję 
Polski urządzenia w r. 1929 w Zako- 
panem zawodów narciarskich o mi- 
strzostwo Enropy. Sukces ten zawdzię- 
cza Polska znakomitej dyplomacji pre- 
zesa P. Z. N. pułk. Bobkowskiego, jak 
również do pewnego stopnia wrażeniu, 
jakie wywarła delegacja polska na tc- 
renie Sł. Moritz. 


REZULTAT BIEGU NARCIARSKIEGO 
50 KM. 


St. Moritz, 15 lutego. (Tel. G. P.). 
W ostatecznej klasyfikacji wielkiego 
biegu narciarskiego na dystansie 50 
klm. zawodnicy uzyskali miejsce i czas 
jak następuje: 

Hodlund (Szwecja) 4.52.37, John- 
sen (Szwecja) 5.05.30, Andersen (Szwe- 
cja) 5.05.46. Trzynaste miejsce zajął 
Krzeptowski Andrzej Il-gi (Polska) 
5.36.55. Pozatem Polacy zajęli miej- 
sca: 19-te (Bujak Józef) i 27-me (Ka- 
wa). 


zar 

OBNIŻENIE PROCENTU OD PO- 

ŻYCZEK  POWSZ. ZAKŁADU 
UBEZP. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 15 lutego. (ps) Pañ- 
stwowy urząd kontroli ubezpieczeń 
zatwierdził decyzję Powszechnego 
Zakładu Ubezp. Wzaj., która opro- 
cenlowanie pożyczek ulgowych ob- 
niża z 6 na 4 pre. rocznie. Pożyczki 
powyższe przeznaczone są na ak- 
cję antypożarowa, a to na pożycz- 


ki dla właścicieli nieruchomości, 
objęte przymusem ubezpieczenio- 
wym, na pokrycie budowli ma- 


terjałem ogniotrwałym, dla samo- 
rządów na zakładanie wytwórni 
malerjałów ogniotrwałych dla 
miejscowej ludności. 


FIASKO KONGRESU WSZECHAMERY- 
KAŃSKIEGO. 

Hawanna, 15. lutego. (Tel. G. P.) Kon- 
gres panamerykański nie zdełał cozwią- 
zač istniejących trndności. Delegaci Ar- 
gentyny i Kolumbji mają opuścić Ha- 
wannę dnia 20. bm. Przedstawiciel Šta- 
nów Zj. Hughe odjeżdża 22. bm 


Nr. 8 15 


„GAZETA PORANNA" z dnia 17. lutego 1928. 


Jak pięknie wygląda 


bislrna prana mydłem Jeleń S'h'cht W rabiane z naj- 
lepszych surowców mydło Jeleń-Schicht jest łagodna i wy- 
dain% Nie niszczy ono bielizny, jak to czę to bywa przy 
używaniu małowartościowysh gatunków. Fakt, że mydło 
Jel ń-S5 hicht używane jest od dziesiątków lat przez 


miljony 


jego 


doświadczonych 
dobroci. 


gospodyń, jest 


Kupujcie 


zatem Szanowne 


rękoim ą 
Panie 


Gos, odynie, we własnym interesie jedynie 


razni 


e wielu list 


okręgowych. 


marae NTRĘGOWE RuarsuuŻĘŁY PRzeusiEWANIE LIST. 
Kraków, 15 lutego. (Tel. G. P)! 


Na odbytem w dniu wczorajszym 
posiedzeniu Okręgowej Komisji 
Wyborczej (Kraków-powiat) Nr. 
42 unieważniono 8 list wyborczych: 
Nr. 5 Poale Sion lewica, Nr. 11 mo- 
narchistyczna organizacja wszech- 
stanowa, Nr. 18 komunistyczna, 
Nr. 33 Aguda, Nr. 36 PPS lewica, 
Nr. 38 Poale Sion prawica, Nr. 39 
Jedność Chłopska, Nr. 40 Zgoda 
Ludowa. 

Unieważnienie nastąpilo z powodu 
braku potrzebnej ilości podpisów wy 
borców. Wobec tego walka o mandaty 
toczyć się będzie w okręgu między 
11 listami (lak jak w okręgu Kraków— 
minti 

Wilno, 16. lutego. (Tel. 5. P.) „Kurjer 
Wileński“ donosi © masowem unieważ- 
nieniu list wyborczych w okręgu świę- 
ciańskim: PSL.-Wyzwolenia, Str. Chi. 
Związku siły chłopskiej. Zj. komitetu bia- 
łoruskich włościan i rob., Zw. białor. lu- 
du pracującego, Obrony chłopów i robot- 
ników, ©drodzenia, Polsko-litewską Kie- 
Uicza, ks. Bordzicza, Listę lokalną w Tur 
montach oraz listy Kowalczuka i Mackie- 
wieza. W ten sposób unieważniono ogó- 
łem 12 list, pozostało zaś zaledwie list 7. 


W OKRĘGU STRYJSKIM: 

Stryj, 15. lutego. (Tel, G. P.) Okr 
Kimisia wyb. Nr. 52 w Stryju zatwier- 
dziła listy do Sejmu: Nr. 1 B. B. W. R. 
2P.P.S, 4 (Bund), 5 Poale Sion 
6 Ukr. nar. Sojuz, 8 Ukr. Selrob, 17 Zj. 
nar.-żyd., 18 Blok mniejsz. nar. 29 Li 
sta ruska 22 Blok ukr. socj., 38 Ogól 
no-żyd, narodowy blok, 36 Lista ukr. 
włośc. organizacji. i 


Unieważniono listy: 
jedność miast i wsi (dr. Targowski) 
24 Komitet kat.-nar., 18 Jedność robot- 
niczo-chłopska, 19 Se.rob lewica. 


W OKRĘGU ZŁOCZOWSKIM. 

Złoczów, 15 lutego. (Tel. G. G. Ko- 
misja zatwierdziła listy: Nr. 1, 2, 4 
6 (UNS.), 8.(Selrob prawica), 10 (Str. 
Chł), 14 Związek Chłopski, 17, 18, 19 
20, 22 (USRP). 24 (kat.-nar.), 26 (Ukr. 
narlja pracy), 33, 36 (Antonow), 35 
©Greszczuk), 3S (Bozowski), 39 PUZ 
'tójfaszyzm Halicza), 40 (Kostyszyn), 
£1 (Ukr. niezależna sel. lista). 

Razem zatwierdzono 21 list kandy- 
datów. Pozosłałe listy unieważniono, 


W OKRĘGU TARNOPOLSKIM. 


Podkunpacka | misja Nr. 54. 


zatwierdziła listy: I. Do 
Sejmu: Nr. 1, 2, 4, 6, 8, 10, 17,-18, 19, 
20, 22, 26, 36, 37, 38, 39. 

II. Do Senatu: zatwierdzono listy Nr. 
1, 2, 6, 8, 10, 17, 18, 19, 20, 22 i 39. 

Unieważniono listy sejmowe: Nr. 14. 
(Związek Chłopski), 29. (inwalidów) oraz 
8 list indywidualnych, Z list senackich u- 
nieważniono listy Nr. 14 i 29. 


NIE DOTRZYMUJĄ SOJUSZU Z PPS. 


Katowice. 16. lutego. (Tel. G. P.) Mi- 
mo zawarcia sojuszu wyborczego PPS. z 
socjalistami niemieckimi część snejali- 
stów niem.: będzie głosować prawdopo- 
dobnie na narodową listę niemiecką, 
gdyż — zdaniem pism niemieckich socja- 
liści Niemcy powinni głosować na tę li- 
stę, która najbardziej odpowiada ich 


Tarnopol, 15. lutego. (Tel. G. P.) Ko- | przekonaniom 


E) 


rozbita. 


Str. 3 
RUCH PRZEDWYIBORCZY W ŁODZI 

Warszawa, 15 luiego. (Tel. G. PJ. 
Najczynmejszą akcie wyborczą w Lo- 
dzi prowadzi Bczpartyjny Blok Współ- 
pracy z Rządem, który wystawił przy 
jednej z ulice trzy magafony. przez kto-' 
re codzicunie od godz. 3 popol, do d2 
w nocy wygłaszane są przemówienia 
agitacyjne. 


KANDYDAT NA POSŁA 4WANSOWAŁ, 
(Telefonem od naszego korespondentas 

Warszawa, 15. lutego 
kandydat humorystycznej listy mieszkitń- 
ców stolicy. p. Ciepliński etrzyma awans 
służbowy z kaprala na plutonowego. W 


ips) Gzółowy 


stopniu kaprala przesłużył przeszło siedm 
lat. 


WISŁA WYSTĘPUJE Z BRZEGÓW. 

Warszawa. 15 lutego. (ps) Skul- 
kiem gwałtownego ruszeniu lodów. na 
Wiśle jak i na jej dopływach ulworzy- 
ły się nowe niebezpieczne zalory logi- 
we, które pew'odują występowanie rzek 
z brzegów. Pod Zawichoszem utwo- 
rzył się zator długości 2 km. tak sarma 
pod Annopoliem pod Hopłaumi. Wista 
zalała szereg miejscowości. Obeuni» 
w doku jest akcja ratunkowa. Min. gen 
Składkowski udał się nad brzegi Wisły 
kontrolując działalność oddziałów sa- 
perskich. 


2-7) 


ORYGINALNA PRZYGOWA 
KONSULA AMERYKAŃSKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 15. butego. (ps) Uh, nory 
do lokalu konsulatu amerykańskiesv 
przy ul. Hortenzji dostali się włamy- 


wacze i skradli z biurka weksle na 
3.100 dol. oraz dwie książeczki woj- 


skowe. Nie o tem nie wiedzący konsul 
wczas rano został zawezwamy do tele- 
fonu. Po francusku ktoś złożył mu ta- 
kie oświadczenie: „„Najmocniej przebra 
szam p. Konsula, za dzisiejszą. naszą 
niespodziewaną nocna wizyłę. Rzeczy, 
któreśmy przez roztargnienie z miesz- 
kania Pańskiego zabrali są dla mas 
bezwartościowe i dlatego zwracamy je 
pocztą. Proszę się przeto zwrócić na 
pocztę i poprosić o otwarcie skrzynie! 
pocziowej na rogu ul. Marszalkowikie; 
i Królewskiej”. Konsul przypuszezał, 
że to żart, okazało się jednak, że wła- 
mywacze istotnie wrzucili lup do 
skrzynki, 
——— 0 

TRAGICZNY ZGON POD LAWINĄ. 

Genewa, 15. lutego. (Tel. G. P) W u- 
biegły piątek wybrali się na Mont Fort 
trzej narciarze. Zaspy Śnieżne uniemożli- 
wily im powrót. Po trzydniowym polv- 
cie w schronisku wyruszyli w drogę po- 
wrotną, lecz lawina śnieżna porwała jed- 
nego z nich miażdżąc go. Towarzyszom 
udało się dotrzeć do doliny bez szwan- 
ku. Zabitym jest znany adwokat genew- 
ski Marcele Brunet. 


rządowa 


ROZWIĄZANIE REICHSTAGU I ROZPISANIE NOWYCE WYBORÓW. 


Berlin, i5 lutego. (Tel. G. P.). Koa- 
lieja rządowa rozbiła sie dziś ostatecz- 
nie o ustawę szkołną. Gabinet Rzeszy 
ma się zebrać dziś popołudniu na po- 
siedzenie, na którem powzięta ma być 


decyzja co do terminu rozwiązania 
Reichstagu i rozpisania mowych wy- 


borów. Wszystkie stronnictwa rządo- 
we wyraziły swoją zgodę, aby przed 
rozwiązaniem Reichstagu. załatwiono 


| 
| 
| 
| 


najpilniejsze i najbardziej konieczne 
ustawy z budżetem. Dotychczas nie 
wiadomo, jak się zachowają wobec tej 
propozycji slronnictwa opozycyjne. 
Odbyło się zebranie przewodnicza.- 
cych stronnictw rządowych wraz z 
ministrami Herghtem, Keudeliem, Cur- 
Husem, Braunsem i Śchaetzlem. 
Stwierdzono. że trzeba załatwić 
sprawę. budżetu normalnego i dedat- 


i 
i 
| 
} 
( 
A 
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kowego w wysokości 700 miljonów mk. 
dalej ustawę o odszkodowaniach dla 
właścicieli majątków zlikwidowanych 
zagranicą, wreszcie akcję kredylową 
dla rolnictwa. 

Ostateczną decyzję poweżmie ga- 
binet dziś po południu. i 

„Voss. Złe: (twierdzi, że Himden- 
burg nie ma żadnych zasłrzeżeń prze- 
ciwko zarządzeniu wyborów "a maj, 


Str. 4 


Na widnokręgu wyborczym. 


Lzieru 


nia DO 


„GAZTEPA 


PaNNa” 


E AGA, 


1328. 


lutego 


ziestu czterechkandydatów 


siów pragnie uszczęśliwić Lwów. 


W SZRANKI STAJĘ U NAS JEDENAŚCIE LIST, W TEM CZTERY ŻYDOWSKIE, TRZY POLSKIE, DWIE UKRA- 
IŃSKIE I DWIE EOMUNISTYCZNE.— OSŁUPIAJĄCE WIDOWISKO, — LEKCEWAŻENIE OBOWIĄZKÓW OBY- 
WAZELSKICH I PRZESADNY LIBERALIZM INTERPRETACYJNY. 


Lwów, 16. lutego. 
śstm). Jest już autorytatywnie wia- 


dome, że jedenaście stronnictw i grup 
politycznych zgłosiło we Lwowie pre- 


tensje do czterech mandażów, jakie or- 
dynacja wyborcza przyznała naszemu 
miastu. Jeżeli weżmie się pod. uwagę. 
že każda z tych list mieści cztery na- 
zwisisa, to swzymamy łączną ilość 44 
kandydatów, 

Prym wiodą Żydzi, Z ich ramienia 
ubiegalą się o mandaty we Lwowie 
cztery ugrupowania: Zjednoczenie na- 
redewo-żydowakie w Małopolsce (mr. 
17), Bund (nr, 4), Żydowski blok wy- 
borezy (ur. 33) i Poalej Sjon (mr. 5). 

Rozbicie w obozie po'skim uwida- 
czniają trzy uznane przez okręgową 
komisię wyborczą listy. Bezpartyjnemu 
blokowi współpracy z rządem (ur. 1) 
przeciwstawia się enidecki komitet ka- 
tolidko-narodowy (mr, 24). Oddzielnie 
kroczy PPS. (lista mr. 2). 

Dwie listy ukraińskie (Blok mniej- 
sześci narodowych mr. 18 i Ukraiński 
wyborczy front mr. 37) wskazują, że 
wysiłki Undowców w kierunku konso- 
ldacji zamieszkujących Lwów żywic- 
łów ruskich, mie znalazły zumełnie od- 
dźwięku, Tylko przesadnym skrupułom 
natury formalnej (nb. nie we wszyst- 
kich jednak wypadkach przestrzegane} 
przez okręgową komisję wyborczą), 
maja Ukraińcy do zawdzięczenia, że 
liście nr. 18 nie przeciwstawi się na 
terenie lwowskim wiływowa podobno 
grwpa Selrobn, 


„Gorący dzień” straży 
pożarnej, 


Palilo się w sześciu miejscach 
Lwowa. 


Lwów, 16 lutego. 

(—) Wczoraj straż pożarna kil- 
kakrolnie inierwenjowała w poża- 
rach mieszkaniowych. Akcją kie- 
rowat przez cały dzień instruklot 
Granikowski. Już o 7 rano wyje- 
chała straż pożarna na ul. Miodo- 
wą 8, gdzie w mieszkaniu Dendia 
Perlmuttera wybuchł ogień poko- 
jowy. Po raz drugi wyjechano na 
ul. Rulowskiego 16, gdzie w miesz- 
kaniu Anny Stal zajęły się pudła 
z kapeluszami i bucikami. Trzeci 
ogień wybuchł przy ul. żółkiew- 
skiej 38ł, w mieszkaniu QOzjasza 
Seklera, gdzie od komina zajęła się 
belka, tak, że musiano wyrąbać 
pół metra sufitu, W realności przy 
ul. Mikołaja |. 4, w mieszkaniu p. 
Szusler, z powodu  nieostrożnego 
vbchodzenia się z ogniem, zajęło 
się łóżko materacowc. 

Groźniejszy pożar wybuchł na 
Zamiarstynowie, przy ul. Wilhel- 
ma Slarka, w mieszkaniu Stefana 
Tychowskiego. W czasie gotowa- 
nia na kuchni roztworu chemicz- 
nego do czyszczenia okien, powstał 
pożar. Siraż pożarna ogień zlokali- 
zowała. Późnym wicezorem zawe- 
zwano straż poźurną na ul. Kocha- 


nowskiego 6, gdzie miał rzekomo 
powstać wielki ogień dachowy. 


Okazalo się jednak, że jest to zwy- 
czajny ogień kominowy. który ná- 
tychmiast zlokalizowano. 


| dnia ust: 


Nawet komumiści podzielili się na 
dwa obozy. Przeciw oficialnej Trzy- 
nastce, którą We Lwowie reprezentuje 
b. poseł Wojtuk, występuje lisla le- 
wicy komunistycznej mr. 36 z p. Kriły- 
kiem „ako czołowym kandydatem. 

x 

Ostatnie posiedzenie okręgowej ko- 
misji wyborczej (nr. 50), odbyte we 
Lwowie 14. bm., nabierze niewątpli» 
wego rozgłosu w całem państwie. Nie 
mamy przed sobą nieslety oficjalnego 
sprawozdania z przebiegu obrad, 
jeżeli relacje prasowe są ścisłe, to na 
komisji tej obserwować można było 
osłupia!ące widowisko, Przedewszyst- 
kiem z nieznanej przyczyny absento- 
wał sę członek tej komieji p. dr. Ma- 
jerski, tak, iż wobec równej ilości gło- 
sów wagę nabrała decyzja przewodni- 
czącego, który dyrymował według swe- 
go uznania. 

Szło zaś w danym wypadku o 
rzecz pozornie bkagałelną, ale przecież 
n.e pozbawioną znaczenia, Miano za 
decydować, czy lista bloku mniejszo- 
ści narodowych otrzyma w miejskim 
okręgu lwowskim nr. 18, czy inny, 
Według „Chwili“ 

...pewni członkowie zażądali, 
by liście tei nie przyznać numeru 

„18% a .36'  pmdvż . ośmnastka' 


PE, W 


alel 
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pasma smere MOIEFAW: r Ira 


państwowa nosi nazwę „Blok 

mniejszości narodowych w Polsce", 

zaś „ośmnastka” lwowska nosi ną- 
zwę „Listą Bloku mniejszości na- 

rodowych w Polsce“, To drobne u- 

cehyibienie formalne mogło Ukraiń- 

com wiele zaszkodzić w ich akcji 
wyborczej we Lwowie, gdyż cały 
materjał agiłacyjny nosi przecież 
liczbę „18“. W głosowaniu wypo- 
wiedzieli się za przyznaniem liście 
tej numeru „18“ pp. dr. Rothfeld 

i Obirek, za pozbawieniem jej teo 

numeru pp. dyr. Lityński i inż. O- 

polski, Dyrymował na korzyść „18“ 

r. Dworzak. Komisarz rząd. dyr. 

Reinląqnder zastrzegł sobie prawo 

zaskarżenia tej decyzji". 

Zatem  lekceważeniu cbowiązków 
obywate'skich przez p. dra Majerskie- 
go, a następnie mocno już przesadne- 
mu  liberzlizmowi interpretacy' nemu 
przewodniczącego komisii radcy Dwo- 
"maka, mają Ukraińcy do zawdzięcze- 
nia, że akcja ich w sprawie mandatu 
lwowskiego nie doznała uzasadnionych 
ustawą przeszkód. A jeżeli uda się im 
wykonzystać rozbicie w obozie polskim 
i przeprowadzą swego posła, będzie 
się za to z ich strony należał zasłużo- 
ny dank pp. Majerskiemu i Dworza- 
kowi... 


pon Tastrem W elkim. 


EE UES E e A 
Lwów, 16. lutego. 


(—) Wczoraj w nocy oko'o yodz. 11 
przechodnie koło Teatru Wielkiego byli 
świadkami wstrząsająccj sceny. W czasie 
szybowania wozów tramwajowych, odje- 
żdżających do remizy, motorowy jednego 
z wozów chcąc zobaczyć czy nadjeżdża 


wóz następny, wychylił głowę tak dzle- 
ko, że nadjeżdżający z przeciwnej strony 
dragi wóz rozirzaskał mn ją momental- 
nie, Pomoc Pogotowia okazała się spó- 


j 
źniona, gdyż śmierć nastąpiła momen: 
talnie. 

ł 


Wybitny sukces p loji Iwowskiej. 


LAGE M. EdEZAIECZNA) riji 


FMYWACZY 


wycobyrie furów z konalu, 
WIELKIE WŁAMANIE DO FIRMY SPEDYCYJNEJ. —- WŚRÓD WŁAMYWACZY 


BYŁ ZABÓJCA 


Tomróo" | 


(—) Od dłuższego już czasu policja 


lwowska, zwłaszcza funkcjonarjusze wy- |” 
działu: śłedczego, dntem i aocą śledzili za ! 


szajka złodzieji, która dopuściła się sze- 
rogu włamań i kradzieży głównie skle- 
powych. Ziodzieje ci jednak byli świetnie 
zorganizowani i umieli w cudowny nie- 
mal sposób znikać wraz z łupem. 
Jednak dzięki pełnej poświęcenia pra- 
cy fuukcjonariuszy wydziału Śledczego 
sprawcy zostali wreszcie uuieszkodliwie- 
ni. W nócy ż niedzieli na poniedzialek 
dokonano włamania do magazynu spè- 
dycyjnego Maurycego Augartena rrzy ul. 
Turmańskiej 6. Po rozbiciu drzwi z ma- 
gazynu, złodzieje zabrali towary Hławat- 
ne wartości kiiku tysięcy zł. Łup spuścili 
do kanału, poczem ukryli go w jednej 
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z odnóg w pobliżu peryferji miasta, za- ; 


mierzając go stamląd pod osłoną nocy 
wynieść. 

Jednakże policja jeszcze tego samego 
sliła, że kradzieży tej dokonali 
Leon Frank, Antoni Kasaraba i Feodor 


„KIKIEGO*. 

Dubyna fałse Dubiński. Dubiński już w 
dniu, kiedy popełnił kradzież, był poszu- 
kiwany, jako zabójca kolegi zawodowego 
Jana Kurasza zwanego „Kiki“, którego 
w dwa dni przed włamaniem na tle sporu 
o kochankę zastrzelił na ul. Weteranów. 
Pierwszy wpadł w ręce policji Frank, 
który jednak nie chciał wydać spólni- 
ków, ani miejsca ukrycia łupu. Drugi u- 
jety został Kasaraba, z którym — jak 
już donieśliśmy — wyw. Malawski sio- 
czył walkę na Klepurowie. Na trop Du- 
byny wpadli wywiadowcy ub. nocy. 
Wczoraj wywiadowcy odkryli miejsce w 
kanale, gdzie włamywacze schowali łup 
Znaleziono niemal wszystko co złodzieje 
skradli. Część rzeczy. Które zdołali już 
spieniężyć policja jeszcze w ciagu dzi- 
siejszego dnia będzie miała w swych rę- 
kach. 


P 


Każiy powinen zostać 
człenkiem L, 0. P. P, 


Nr. C416 


Smstonə jeszcze nie traci 


nadziei. 

W orgdz'u marzy o dzyskaniu Wilna, 

Kowno, 15. lutego. (Tel. G. P) Z o- 
kazji 10lecia niepodległości republiki 
Smctena wydał orędzie do narodu, mó- 
wiące m. i: „Nad świętem tem ww- 
szą się jeszcze chmury. Wilno, miasto 
naszych przodków, zostało nam zabra- 
ne, Natgorętsze nasze pragnienie, to 
jest pragnienie stworzenia wielkiej 
Litwy, jeszcze ciągle nie jest spelnio- 
ne, Mama jednak nadzieję. że dawna 
nasza stolica, Wilno, wróci do mnes 
z powrotem“, 


ZMIANA KONSTYTUCJI NA LITWIE. 

Berlin, 15. lutego. (Tel. G. P.) 15. hm. 
jako w 10-tą rocznicę niepodległości Li- 
twy, ogłoszony ma być na Litwie dekret 
prez. Smetony w sprawie zmiany konsty- 
tucji. Ustala on, że prezydent wybierany 
jest dożywotnie, władza sejmu zaś ma 
być poważnie ograniczona. Będzie on in- 
stytucją doradczą, nie ustawodawczą. 
Prawo wyborcze mieć mają tylko oby- 
wałele narodowości litewskiej(!). 


ŻONOBÓJCA KRÓL WYDANY AME 
RYCE. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 15. lutego fps) Niedawno 
został wydany przez rząd polski niejaki 
Jan Maciej Król, obywatel polski, który 
w swoim czasie w Ameryce sztyletem za- 
mordował żonę i zbiegł do Polski, gdzie 
został aresztowany. Na podstawie umowy 
o ekstrądacji zbrodniarza, policja amery- 
kańska wydelegowała do Połski swego u- 
rzędnika, kióry odebrał więźnia i odsta- 
wił go do Ameryki. 


DOM SAMOBÓJCÓW. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 15. lutego. (ps) W domu 
przy ul. Świętokrzyskiej nr. 35. skoczyła 
z 7 p. około 30 lat licząca kobieta i po- 
niosła Śmierć. Przy denatce (ze sfer in- 
teligencji) nie znaleziono żadnych doku- 
mentów. W tym samym domu kiłka dni 
temu pozbawił się życia pewien inżynier. 


Zniwu samobó stwo. 


Lwów, 16 lutego. 

(—) Wczoraj wieczorem przy ul. 
Kąpielneji 6 zażyła cjankali niejaka 
Aniela Morasiewicz, lat 40. Pogotowie 
zawezwane zastało już zwłoki. Powo- 


dem samobójstwa — rozstrój nerwowy. 
————K Ý 


Z'miast przemytników 


z.bli swoich dygnitarzy 


Moskwa, w lutym. 
(e) Gorliwi strażnicy graniczni 


Sowjetów chwylali na granicy 
perskiej dwu domniemanych 
przemytników i nie wiele się na- 
myślając, jednego zasirzelili na 
miejscu. 


Później dopiero okazalo się, že 
ci ludzie byli wysokimi dygnita- 
rzami komunistycznymi, wysla- 
nymi do Persji na agitację; wobec 
tego obu żołnierzy granicznych 
skazano na dwa lata więzienia. 
Podobno owi dygnitarze pokazali 
paszporty, strażnicy przypuszczali 
jednak, że były one sfałszowane. 
Obawiając się, że areszlowani mo- 
gą zbiec, postanowili jednego Z 
uich dia pewności zgładzić. Zwłoki 
zastrzelonego porzicóno w trawit. 


Drugi aresztowany, bojąc sie ta- 
kiego samego losu, nawet pary 
z ust nie puścił. 

Tak to falalny obrót wziął 


ostry kurs, jaki rząd sowjecki na- 
kazał celem zwalczania przemy- 
tnictwa. 


Nr. 84'5 


nka a PORANNA" z dnia 17, 


lutego 19284 


HIN Yll aresztowanie finansisty 


lwows iego w związku z oszukańczą transakcją lasową. 


POD ZNAKIEM NOWOCZESNEGO HASŁA „ABY LEKKO ŻYĆ!“ — PRZYKRA AFERA DYREKTORA W. - 
ŚREDNICTWO W SPRZEDAŻY DÓBR. — SFINGOWANY DRZEWOSTAN. — 


PO- 
ZAWIEDZIONY PAROCH ROBI 


DONIESIENIE. — ARESZTOWANIE TRZECH SPÓLNIKÓW. 


Lwów, 16 lutego. 

(—) Konstanty Srokowski, niewąt- 
pliwie jeden z najwybitniejszych pu- 
blicystów polskich doby obecnej, po- 
wiedział gdzieś w jednym ze swych 
nieprzeliczonych artykułów, że „cnota 
jest ostatecznie także tylko pewną for- 
mą komfortu“. Napróżnoby było zanzu- 
cać zdaniu temu cynizm, bo każdy z 
nas czuje, że tak jest istotnie i Że o- 
słatecznie denominacja „cynizm“, nie 
dowodzi w tym wypadku niczego jak 
lego, że prawdę ukazano tn bez wszel- 
kich osłonek oczom społeczeństwa. A 
słowa owe na szczególne podkreślenie 
zasługują dzisiaj właśnie, gdzie mimo 
tego, że państwo nasze już od lat dzie- 
sięciu rozbudowuje się i utrwala, prze- 
cież w związku z ciężkimi warunkami 
na ryku finansowym w Polsce — 
wciąż jeszcze 

trudno o cnoię... 

A nie są ło bynajmniej rzeczy zwią- 
zane z tym czy owym rządem, z tym 
czy owym prądem politycznym, ale 
dla każdego obserwatora naszych sto- 
sunków jasne jest ponad wszelką wąt- 
pliwość, że związane są onc przedew- 
szystkiem jedynie i wyłącznie z tem 
zesztywnieniem rynku finansowego w 
Polsce, które wciąż jeszćze daje się 
odczuwać — nawet mimo strumieni 
złoła, jakie napłynęły z Ameryki, 

Nic też dziwnego, że co chwila lo 
na gruncie warszawskim, na którym 
siłą faktu dają sobie rendez-vous „rie- 
bieskie płaki* z całej Polski — to na 
gruncie poznańskim, znanym z solid- 
ności i skrupulatnego niemal niemiec- 
kiego pojmowania lerminów, to na grun 
vie łódzkim, gdzie pojęcie „KŁodzer 
Mensch'** do dzisiaj zachowało swój 
pełny walor, to wreszcie 

na grnncie lwowskim, 
gdzie pamuje największa ciasnoła pie- 
niądza w całem państwie, wreszcie w 
małych miastach prowincjonalnych, 
ço pewien czas wybuchają afery o 
podłożu finansowem, a o charakterze 
niezwykle sensacyjnym. 

Ostatnie dni przyniosły afer takich 
eały łańcnch, że wymienimy tylko a- 
resztowanie znanego powszechnie ti- 
nansisty i działacza społecznego w 
Stanisławowie dra Jurkiewicza, are- 
sztowanie także znanego w kołach han 
dlowych pośrednika Finklera, dalej a- 
ferę Banku Budowlanego w Warsza- 
wie, w której skompromitowaną zosta- 
ła m. in. tak wybilma jednostka, jak 
dr. Koznbski. 


Świeżo mamy znów niestety do za- 
pisania aferę, która niewątpliwie 
wstrząśnie opinją całego świata finan- 
sowego we Lwowie. Oto znany pow- 
szechnie w finansowych kołach nasze- 
go miastą dyrektor W., w swoim cza- 
sie właściciel ogromnego majątku oso- 
Listego we Lwowie i w Tarnopoln, 
wdawszy się nieostrożnie w zbyt śmia- 
łe spekulacje, obecnie zawikłał się w 
trasakcję handlową, która zakończyła 
sie 

aresztowaniem go 
w dniu wczorajszym. 

Olo przed kilku dniami p. Juljan 
Reiss, właścicieł dóbr sv Wasylko- 
wicach obok Rohatyna, zamierzał 


majątek swój sprzedać. W tym cc- 
lu zwrócił się do swego znajomego, 
wyżej wymienionego p. dyr. W., 
znanego ze swoich rozległych sto- 
sunków, z prośbą o wyszukanie 
mu kupca. Pan W. do tej roboty 
zabrał się przy pomocy pośrednika 
Izydora Lenczyca i wkrótce znale- 
źli nabywcę na sprzedać się mają- 
cy objekt w osobie ks. Lunia z pow. 
rohatyńskiego. 

Reiss w majątku owym nie po- 
siadał wcale lasu, a mimo io tak 
dyrektorowi W. jak i Lenczycowi 
kazał oferować na sprzedaż łąki, po 
la orne i lasy wraz z pełnym drze- 
wostanem. P. W. był świadom, iż 


jest to niezgodne z prawdą i wzią- 
wszy od Reissa opcję na sprzedaż 
w tej formie, zarekomendował re- 
flektantowi sprzedać się mające 
dobra, 

Po przedłożeniu 
planów i wykazów 
itd.  umówiono cenę kupna 
kwotę 

kilkudziesięciu tys. dolarów, 
przyczem po spisaniu punktacji 
ks. Łuń wręczył p. W. kwotę 1000 
dol. jako zadatek. 

W kilka dni później ks. Łuń wyje- 
chał na miejsce, by obejrzeć kupiony ma- 
jatek, a w szczególności drzewostan, któ- 
ry rzekomo wedle zapewnienia dyr. W. 


ks. Luniowi 
hipotecznych 
na 


Str. 5 


WAY, "M być wyrąbany. Oczywiście przeko- 

nał się, że padł ofiarą 
wyrafinowanego osznsiwa. 

Drzewostanu nie było ani na lekarstwo, 
a w całym majątku znajdowało się za- 
ledwie kilka morgów zasianego lasu, k!ó- 
ry mógłby być wyrąbany dopiero za lai 
kilkadziesiąt. Wówczas ks. Łuń zwrócił 
się do p. W. i zażądał zwrotu pieniędzy 
oświadczając, że takiej transakcji doko- 
nać nie myśli. 

Spotkał się zc stanowcza odinową, a 
widząc, że drogą polubowną niczego nie 
uzyska, zwrócił się do sądn. Sprawę do- 
stal w swe ręce znany z cnergji Sędzia 
Słowikowski, który po żmudnem siedz- 
twie ustalił, iż winę ponoszę 

wszyscy trzej, 

tj. Reiss, dyr. W. i Łenczyc. Wczoraj se- 
dzia wydał makaz aresztewania wszyst- 
kich trzech. Dyr. W. i Łenczyca, którzy 
przebywali we Lwowie, policja sdstawiła 
zaraz do dyspozycji sędziego, zaś p. 
Reiss zostanie doprowadzony do sądu 
przez policję rohałyńską w dniu dzisiej- 
szym. 
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przy ul. Wuleckiej. 


PILNY NIEGDYŚ UCZEŃ ZANIEDBAŁ SIĘ W NAUCE I ZOSTAL WYDALONY 


CZĘSTE CHODZENIE 
POŻEGNALNA KARTKA. 


Lwów, 16 lutego. 
(—) Ostatnio znowu poczęły we 
Lwowie mmożyć się samobójstwa 
wprosi w  zasiraszający Sposób, 
lak, że zachodzi obawa, że mogą 
one przybrać rozmiary epidemii, 
którą trzeba będzie zwalczać jak 
najbardziej radykalnemi środka- 
mi. Charaklerystyczne jest, że sa- 
mobójstwa oslatnich dwóch tygo- 
dni zostały popełnione przez osoby 
młode, u których faktycznie trud- 
no się było dopatrzyć jakichś mo- 
tywów, choć w części usprawie- 

dliwiających lekkomyślny krok. 
Dopiero onegdaj miasto nasze 
poruszone zostało zagadkowem sa- 
mobójstwem dwu młodych dziew- 
cząt przy ul. Niecałej 6, które poza 
lakoniczną nolatką z prośbą o po- 
chowanie ich w wspólnym grobie, 
nie pozostawiły po sobie żadnych 
śladów, jakiaby mogły przyczynić 
się do wyświetlenia tajemnicy ich 
śmierci. Podobnie się rzecz miała 
przed kilku dniami z pewną ab- 
solwentką seminarjalną, a olo zno- 
wu zdarzył się w naszem mieście 

wypadek, który naprawdę musi 


ŁOŻU EROTYCZNEM: 
budzić zaniepokojenie. 
Oto wozoraj o godz. 2 popoł. w do- 
mu swych rodziców przy nl. Wuleckiej 


| 1. 6, pozbawił się życia strzałem z flo- 


bertu 17-letni Tadeusz Sawczyn, t- 
czeń 6 kl, gimn. Młodzicniec ten uczę- 
szczał do 2 lutego br. do giunnazjum 1. 
Jak sami rodzice zcznają, do V kl. u- 
czył się bardzo dobrze i całem swojem 
zachowaniem się nie dawal powodu ro- 
dzicom do niezadowolenia. Dopicro w 
VT kl. począł się zaniedbywać tak, że 
musial repełować i w bież. roku mimo, 
że już po raz drugi był w kl. VI, w 
dalszym ciągu zaniedbywał się w na- 
mkach, bardzo często 
opuszczając szkołę 

bez wiedzy rodziców. 

To też rodzice wcale nie ździwili 
się, gdy na półrocze syn otrzymał złe 
noty oraz wykreślenie z giimnazjnm. 
Uzyskałi po długich staraniach przy- 
jęcie go do gimnazjum XI, do którego 
zaczął chodzić od dnia 3 lutego. Jed- 
nak tulaj wśród nowych warunków, 
sp. Tadeusz Sawczyn nie znalazł pod- 
niaty do intensywnej pracy i podobnie 
iak w gimnazjum T, zaniedbywał się. 


AKYTONÓJSZU morderca 


ary NATZECZONYCH 


zmarł w kulek LM 49 arzez nareh<ów. 


TUŻ PO ZBRODNI NASTĄPIŁ SAMOSĄ D, ŚMIERTELNY DLA ZBRODNIARZA. 


(—) W związku z wczorajszą wisdo- 
mością © zdradzieckiem morderstwie do- 
konanem przez Jana Kulczyckiego na o- 
sobie Franciszka Płowiaka z Pasiek Zub- 
rzyckich w chwili, gdy śp. Płowiak z na- 
rzeczoną swą jechał do ślubu, dotwiadu- 
jemy się, że tuż po strzale morderczym 
jadący w następnych wozach goście we- 
selni i drużbowie na widok zabitego Plo- 
wiaka rzucili się na mordercę i ciężko go 


( pobili zanim jeszcze przybyli funkejona- 
rjusze policyjni. 

Wezoraj rano po zakończeniu wstęp- 
nych dochodzeń morderca został odsta- 
wiony do sądu. Tutaj w 20 minut po 
przybyciu zmarł wskutek odniesionych 
ran. Wszczęte natychmiast dochodzenia 
ustaliły, że sprawcami śmiertelnego po- 
bicia Kulczyckiego byli parobey z Pasiek 
Zubrzyckieb Józef Ferens i Antoni Szy- 
nel, których aresztowano, 


„ŁA LABĘ". — ODEBRAŁ SOBIE ŻYCIE STRZALEM Z FLOBERTU. 
— „POWÓD NIE MUSI BYĆ NIKOMU ZNANY”. — CZY DRAMAT 0 POD- 


Z GIMNAZJUM. — 


— 


Wczoraj znowu bez wiedzy rodzi 
ców nie poszedł do szkoły, lecz wziąw- 
szy rano książki, udał się w niezna- 
nym kierunku. Do domu wrócił weze- 
śnicj, niż zwyczajnie ze szkoły i na- 
tychmiast po rozebraniu się, gdy mat- 
ka na chwilę wyszła z pokoju do ku- 
chni, Sawczyn 

strzałem z flobertu 
pozban się życia. Gdy na odgłos 
strzału wbiegła maika, syn jej już nie 
żył, W portlelu denata znaleziono kar- 
teczką tej treści: „Odbieram sobie žy- 
cie % własnej woli. Powód nie mnsi 

być nikomu znany, Tadzik*. 


Co moglo być istotną przyczyną 
śmierci tego mlodego chlopca, niə 
można niestety ustalić, Jak zeznaą 


rodzice syn ich od dłuższego już czasu 
otaczał się towarzystwem łego rodzaju, 
że rodzice czynili mu wymówki, jcd- 
nakuważ bezskuteczne, 
Mime młodego wieku 
iozległe znajomości wśród 


młodych dziewcząt, 
w których towarzystwie najchętniej. 
przebywał. Tu zatem musi lkwić źró- 
dło jalkichś przejść psychicznych, które 
młodzieńcowi wńdrącity do ręki zabńj- 
czą broń, Dochodzenia policyjne trwa- 
ją dalej. 


nosadał en 


—0-——— 


„Academia Italiana“. 


Rzym, w lutym. 


(e) Mussolini postanowił powołać do 
życia Akademję włoską, w której za- 
sadaż będzie, podobnie jak w Akade- 
mji trancuskicj, czterdziestu „nieśmier- 
telnych', Jako siedzibę „Academia 
Italiana nabył Mussolini za dwanaście 
mil;onów lirów słynną willę Farnese 
w Rzymie. Termin otwarcia Akadomi(i, 
które ma się odbyć z wielką uroczy- 
stością, nie jest wszakże jeszeze ozna- 
czony. 


u 
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-urtes 


v procesie berlińskim 


DEKARAGNY STUDENT, PAWEŁ ERANTZ, WYPUSZCZONY NA WOLNĄ STOPĘ. — PROKURATOR REZYGNU- 
JE Z ZARZUTU MORDERSTWA. — NIEZWYKŁA SOENA W SALI ROZPRAW. — ZEZNANIA MATKI OSKAR- 
— PRZECZUCIE NIESZCZĘŚCIĄ. — FATALNY WPŁYW KOLEGI, — OD- 
POWIĘDŹ NA PYTANIA RZECZOZNAWCY PROP. DRA HIRSCHFELDA. 


ŻONEGO. 


Berlin, w lutym. 
(EQ. Rozprawa wtorkowa razpoczę- | 
la się z dość znacznem opóźnieniem. 
trybunał zgromadził się już o pół do 
dziesiątej, ale zjawił się dopiero po 
dziesiątej na sali rozpraw. Zwróciło o- 
going uwagę, że nadprokurator odbył 
przed rozpoczęcieni się rozprawy dłuż- 
szą rozmowę 2 prokuratorem. Prócz 
świadków dotychczasowych powołał o- 
brońca na dzisiaj jeszcze 18-stu no- 
wych, Wśród świadków znajdowała 
się nawet 8-letnia Siostra Hildy Schel- 
ler, Eli. Przewodniczący zajmuje w 
Sprawie przesłuchania świadków sta- 
nowisko opozycyjne, Dr. Frey zazna- 
czą, iż tylko w tym przypadku można- 
by zrezygnować z przesłuchania dal- 
szych świadków, o ileby sytuacją pra- 
wana zmieniła się na tle szczegółów 90- 
botniej rozprawy. 

„Sytuacja ta rzeczywiście się 
zmieniła! — oświadcza obrońca, Wo- 
bec tego stawiam 

wniosek wypuszczenia na woiną 
stonę oskarżonego Pawła Krantza. 

Zeznania świadków w sobotę dowiodły | 
niewątpliwie, że oskarżony nie może 
słać ami pod zarzutem morderstwa, a- 
ni też współndziału w zabójstwie. O- 
skarżony przebywa w więzieniu od | 
końca czerwca. Uważam zatem za 
rzecz sprawiedliwą i słuszną, aby 
zwolnienie Kranizu nastąpiło natych- 


miast”, 

Prok.: Nie widzę przyczyny, dla 
której ma to zwolnienie nastąpić na 
dwa iub trzy dni przed wydaniem wy- 
roku, Sprawa przecież w najbliższym 
czasie się wyjaśni. Oświadczam poza- 
tem, że nie podtrzymnię więcej oskar- 
„żenia 0 mord, trwam jednak przy o- 
skarżeniu o współudział w zabójstwie. 

Trybunał udaje się teraz na nara- 
dę i po kilku minutach zjawia się zno- 
wu na sali. Przewodniczący oznajmia, 
że Krantz zostanie wypuszczony na 
wołną stopę, gdyż nie zachodzi już o- 
bawa ucieczki. 

Wiadomość ta wywarła na oskarżo- 
nym 
LETON .. -z 17. If 1928. 


PRIL RAZ, FOR“ 


FRANK THIES. 


Ucieczka do Afryki 


Przypominacie sobie. wojnę z .Boerami? 
Wielu z was mie żyło. jeszcze wówczas, 
ale ja żyłem i mialem około dziewięciu 
lat. 

Boerom żle się .powodziło. Anglicy | 
wymyślili obozy koncentracyjne i inne, 
bylo celu swego dopiąć. | 

My w szkole byłtśśmy po stronie Boe- 
rów t posianowiliśmy przyjść im z po- 
mocą. Rada w radę — każdy z nas wy- 
dobyt pa pięć — dziesięć ienigów z kie- 
szonki, z czego się utworzyła suma kilku 
marek, które wraz z podpisami oliarodaw- 
ców przesłana do Transwalu. 

Mnie to jednak nie zadowoliło. Rozu- 
miałem już bowiem, że za parę marek 
trudno kupić powodzenie w walee z an- 
gielskiem mocarstwem światowem i że tu 
potrzeba siebie samego, życie swoje przy- 
nieść w ofierze! 

Podczas pauzy tedy odezwalem . się: 

— Jedźmy wszyscy. do Afryki Boerom 
purnagać! Kto ze mną? > 

Nie było jednak amatorów: Uznano, 
że projekt jest bajeczny, lecz niewykona|l- 
ny, a tymczasem dzwonek się rozległ i na- 
uczyciel łaciny wszedł do klasy. 

Pod koniec godzin szkolnych podcho- 
dzi da mnie jeden z kolegów szkolnych, 
nazwiskiem Glaczer z oznajmieniem. że 
golów jest ze mną do Afryki się wybrać. 
Ze zdumieniem spojrzałem na szczupłą | 


silne wrażenie, 

On, który przedtem siedział ciężko po- 
chyłony i jakby przygnębioży cięża- 
rem nieszczęścia, zrywa się szybko z 
ławiki i spieszy ku drzwiom, które o- 
twiera jeden z woźnych. 

Przewodniczący (woła energicznie 
oskarżonego): Proszę pozostać na ła- 
wie oskarżonych. Człowieka piętnuje 
wyrok, a nie miejsce, które zajmuje. 

Przewodniczący zaznacza teraz, 
(zwracając się do obrońcy), że liczba 
świadków mogłaby teraz zostać znacz- 
nie ograniczona. „Proces mówi 
przewodniczący — po oświadczeniu p. 
prokuratora i wypuszczeniu oskarżo- 
nego na wolną stopę otrzymał inną 
platformę i jeśli panu zwolnienie je- 
szcze nie wystarcza“... 

Obrońca: Wystarczyłoby mi zupel- 
nie oświadczenie p. prekuratora. że 
cofa również oskarżenie o współudział | 


| 


w. zabójstwie! 
Następuje dalsze pizesluchanie 
świadków. Pierwsza zjawia się 

matka oskarżonego Krantza, 
Ponieważ jest bardzo osłabiona, zaj- 
muje miejsce na krześle. Opowiada, 
tak o swoim synie: 

— „Paweł był bardzo miłym i do- 
brym chłopcem. Od dzieciństwa jed- 
nak resiadał charakter nieco miękki, 
Czytał zawsze bardzo dużo i okazywał 
wez”śnie zdolności literackie. Z okazji 


naszych imienin i rozmaitych świąt 
często sprawiał nam niespodzianki 


śwumi wierszami. Dopiero w ostatnim 
roku zmienił się jego charakter. Pił 
niekiedy i przechwalał się w domu, że 
posiada silną głowę, co jednak nie by- 
ło prawdą. Stwierdziłam, że ujem- 
nie działała na mego syna przyjażń z 
Gintherem Schelierem. Od tego wła- 
śnie czasu jegn zachwwanie stało się 


Jira 3. TEJ 


Pół Swiata przeszeł Dez SZWANKU 


a okradli go dopiero w W.rszawie. 


AE ŁOTYSZ POZBAWIŁ GLOBETROTTĘRA OWOCÓW PODRÓŻY 
NA DALEKI WSCHÓD, 
(Od naszego korespondenta). 


Warszawa, w lutym. 


(e) Mcdne przed kiiku laty podró- 
że naokoło świata porwały również 
znanego . przemysłowca niemieckiego z 
Essen Ottona Jacobi'ego, który wyru- 
szył w km 1923 w podróż na Wschód. 

Pierwszym etapem podróży była 
Polska, gdzie też Jacobi uzyskał podr 
pisy w swej książce pamiątkowej 
Marszałka Piłsudskiego i wielu zna- 
nych csobistości. 

Opuściwszy Polske, podróżnik 
przez Rosję i Syberię dotarł do Jąpo- 
ni, gdzie zdobył autograf Mikada, da- 
lej do Chin, Indyj, Tybetu itd. Po 4 
latach Jacobi puścił się w pówrobią 
drogę przez Bolszewję. W Moskwie za- 
warł przygodną znajomość z Łotysze. 
Rudolfern Hofferem, który pożyczył od 


Jacobi'ego kia ilość PE i wy- 


LAB R e ACZ ANRY OZ GEREE | BAZA | 
figunkę: ten maly, opryszczony  Ulaezer 
ze swoun dużym nosem, lękliwem wej- 
rzeniem i na wewnątrz zwróconemi sło- 
pami chce iść na wojnę? W tem wąt- 
lem. cjele ma tkwić bohaątenski duch? Daj 
Boże! 

Z Glaezerem zatem do Afryki! 

Ale jak się tam dostać? Geografję na 
tyle umiałem, aby wiedzieć, że Afryka jest 
bardzo öd nas oddaloną i dużą częścią 
świata. 

— Najprzód stąd do francuskiego wy- 
brząża Śródziemnego Morza, później cią- 
gle brzegiem morza wzdłuż Hiszpanii, aż 
do Gibraltaru... — kreślil Gilaezer drogę. 

— Gibraltar należy do Anglji! —przer- 
walom mu merszrutę- 

— Zatrzymamy się przed Gibrąltarem 
"zatem i popłyniemy do Afryki. 

— Ja nie umiem pływać! — wtrąci- 
łem ze wsłydem. 

— Zhyteczne! Zbudujemy sobie trątwę 
i na niej przepłyniemy len koci skok. 
Jak długo trwa podróż? 

Glaczer zamknaąwszy oczy, jął palcami 
przebierać, jakgdyby liczył. 

— No, dziewięć do dziesięciu tygodni 
będziemy w drodze. 

— Och, to długol 

— A cóż ty sobie myślisz, człowięku? 
Zapominasz, że to Afryka! 

Zawahalem się. 

— Trzeba się rozpatrzyć, o marszrutę 
rozpytać — rzekłem niezdecydowanie. 

— chowaj Boże! -— rzucił się Glae- 
zer, jakby go osa ukąsiła. — To wzbudzi 
podejrzenie. Jeśli chcemy nasze wielkie 


brał się z nim razem do Polski. 


Po przybyciu do Warszawy Jacobi 
wprost z dworca udał się do głównego 
telegrafu, Heffer pilnował mu rzeczy 
w tąksówce. 

Jakież było przerażenie Jacobi'ego, 
kiedy wróciwszy, nie zastał ani Hef- 
fera, ani taksówki. Teraz dopiero po 
dróżnik zrozumiał, że padł ofiarą wy- 
rafinowanego oszusta i złodzieja. 

Ileffer skradł skórzany sakwojaż, 
w kwrym była pamiątkowa księga. o- 
prawna w wytłaczaną złotem skórę. ze 
złoterii okuciami, walizę podróżną z 
garderebą, rzadkiemi numizmatami i 


c"nnemi zbiorami. Łącznie straty swe 
Jacóbi ocenia ma 14.000 dolarów, tj. o= 
koło 125.000 złotych. 

Za niezwykłym złodziejem rozesla- 
no isty gońrze. 


przedsięwzięcie , pomyślnie doprowadzić 
do skutku, nikomu ani mru-mru! 

Glaeżer miał rację. Nie można zasię- 
gać języka, bo starsi zwąchallby pismo 
nosem. 

Nazajutrz podczas wielkiej pauzy na- 
radzaliśmy się znowu. 

Glaezer wiedział, że niemieckie zuchy, 
które do Transwaalu przybywały, otrzy- 
mywały natychmiast stu dwudziestu Boe- 
rów do swego rozporządzenia, oraz broń i 
naboje darmo. 

.— Będę zalem dowódcą, Boerów! Będę 
mieszkał w jaskiniach i parowach skal- 
nych i stamtąd do Anglików  celował! 
Człowieku, czy aby to prawda? 

— Tak! — Glaezer w gazecie o tem 
czytał. 

— Qydownie! Bajecznie! Pewnego 
pięknego dnia zostanę generałem i sławą 
okryty wrócę do domu po zwycięskiej 
wojnie! 

Jak dotychczas, wszystko w porząd- 
ku. Skoro jednak zapytałem Glaezera o 
dzień wyjazdu, gwizdnął, mądrala, przez 
zęby i wycedził niedbale: 

— = e rzeczy brakuje. 

— Czeg 

Bi wielki, wskązujący palec jeden 
o drugi, jak giełdziarz i spojrzawszy na 
mnie z ukosa. bąknął od niechcenia: 


— Hm... Pieniędzy! Czy mąsz, pie- 
niądze? 

— Nie... tak... trochę. 

— Ile? 


Wyjąlem moją malą, skórzaną toreb 
kę i przeliczyłem: 
— Sześćdziesjąt dwa fenigi. 
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gorsze" 

Przew.: Mimo tego pozwalała pan 
synowi spędzic wakacje u Śckellerów? 

P. Krantz: Wysiąpiłam przeciwko 
tomu bardzo energicznie; również mó 
mąż był temu przeciwny. Mimo to jed 
nak syn Tostawił na zwojem. 

Przewudniczący prosi świadka, aby 
wy,aśniła bliże: 

stosnnki domowe, 
<tóre podano jako powćd ciągłej nie 
obecności młodzieńca w domu. 

P. Krantz, klóra dotąd odpowiada 
ła na wszystkie pytania, omawia 
dałszych wyjaśnień. 

Przew.. Przecież rie skorzystalą 
pani z przysługu:ącegoa jej prawa nie 
zeznawania. Nie może rani teraz wy» 
bisrac sobie pytań, na które chce pani 
edpowicdzieć, 

Świadek cświadczu jednak, że nig 
chce dałej zeznawać. Obrońca wobeg 
tego rezygnuje z zeznań świadków, ą 

prokurator już przedlen. to uczynił. 

Przew. (do świadka): Ależ to ko. 
nieczne, aby pan, odpowiadała na dai- 
sze pytania 

Z dalszych zeznań p. Krantz wy- 

nika, że jej mąż stanowczo sprzeci- 
wiał się pabytowi syna u Schellerów. 
Chciał nawet syna energicznie wezwać 
do domu, ale matką stanęła w obronie 
Pawła. W przededniu kalastrolv 
rzekł jednak do niej mąż: „Stanie się 
jeszcze wielkie nieszczęście! Chlopak 
muzi powrócić do domnl, W poniedzia. 
lek stanowczo ma już być z pewro- 
teml“. - „W poniedziałek — opowiada 
świadek — chciał mój mąż, gdyby Pa- 
weł wrócił, już go więcej nie wypu- 
ścić. Lecz tymczasem stało się prze- 
czuwane przez mego męża nieszczę- 
ście!*, 

Na pytanie rzeczoznawcy prof. dr. 
Hirschielia opowiada Świadek dalej, 
że Pawel przeszedł wiele również łez, 
często cierpial na bóle głowy i. ataki 
chorobliwe; trwogi. Jego siły duchowe 
zmaczmie szykciej się rozwinęły niż tfi- 
zyczne, Świadek nieraz czytał mu 
książki, a chłopak natychmiast umiał 


je dosłownie powtórzyć. Zdolności 
chłopca tak zwracały uwagę krew- 


nych i znajomych, że wszyscy oświad- 


czali. „Paweł bedzie jeszcze kiedyś 
wielkim człowiekiem! (poruszenie na 
sali). 


Zeznania tego świadka kończą się 
po godzinie 11-tej, 

Dalszy przebieg procesu 
prawdopodobnie już krótko, 


potrwa 


(Mialam prócz tego nieco oszczędności 
w skarbonce, ale dla jakichś niezbada- 
nych przyczyn nie przyznałem się do nich 
Glaezerowi.) 

Glnezer nic nie odpowiedział. 

— lle ty masz? — zapytałem go. 

— Kilka marek — odparł po chwili, 
tępo patrząc przed siebie. 

-~ Czy to wystarczy? 

— Musimy włąśnie dla tego wspólną 
kasę utworzyć. Jeden z nas pędzie za 
wszystko płacił. 

— Źle na tem wyjdziesz — zauważy- 
lem z pokorą, gdyż skarbonka ciążyła mi 
na sercu. 

— Tak — odparł — ale to wyprawa 
na śmierć į życie; nie dbam o parę ma- 
rek. Więc ja kasę prowadzę! — dodał po 
chwili. 

— Dobrze. 
niądze ? 

— Nie, jak będziemy zmykać. 

"Rozmowa ta podhiecila mnie bardzo. 
Gichaczem ściągnąłem ręczną torbę Z 
przedpokoju, zapakowałem do nięj kogzu- 
lę, dolne ubranie, pończochy, buciki, 
szczotkę do zębów, tabliczkę czekolady, 
parę książek z ilustracjami, spiąłem torbę 
rzemykiem j odniosłem ją qe sklepu z ma 
terjałami piśmiennemi i szkólnemi ksiaż- 
kami kupca Gueffroy, który posiadał bez- 
względne moje zaufanie. Nie było go je- 
dnak w sklepie, a, tylko szwagierka jego, 
jedrioaka panna Molchow. 

— Niech ta torbą tutaj poleży, zabiorę 
ią niedługo — poprusiłem ją. 

— Niech poleży — odparią obojętnie. 


Gzy zaraz oddać ci pie- 


„GAŁLLA PORANNA. 


Gorsteina. 


z dna 17. iuiego LYZ8. 


W W maszynce 


PROCES NA TLE NIEPOWSZEDNIEJ AFERY OSZURAŃCZEJ. — STO UBRAŃ I KŁOPOTY PIENIĘŻNE P. LE- 
DERA. — TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE 2600 zł. Z SZUFLADY, — ŻYWA DYSKUSJA ZAKOŃCZONA BÓJKĄ. — 
WEKSEJ. I BRYLANTY NA POKRYCIE SZKODY. 


Lwów, 16 lutego. 

(—) Przed trybunałem pod przew. 
r. Bajorka toczyła się wczoraj niezwy* 
kle interesująca rozprawa, której bo- 
haterami byli ludzie, mający szereg 
konfliktów z kodeksem karnym. By 
wszystkie te komflikty nie znalazly 
wyrazu na rozprawie, bohaterowie, z 
konieczności musieli się bronić i nie 
mogli się oskarżać tak, jakby byli 
chcieli. Dzięki temu na rozprawie było 
mnóstwo miedomówień i niedopowie- 
dzeń. 

W połowie 1925 r. przybyli do skle 
pu Bernarda Ledęra, właściciela skle- 
pu z konfekcją męską przy pl. Rzeżmi 
1.6, p. Salomon Friedman, b. dzierża- 
wca dóbr, w towarzystwie niejakiego 
Górsłeina, znanego z afery falszowa- 
mia dolarów, rzekomo w zamiarze 

kupna słn ubrań. 

W czasie pokazywania towaru Leder 
oświadczył, że dzisiaj może sprzedać 
go tanio, albowiem ma jutro wykupić 
weksle i koniocznie potnzebuje pienię- 
dzy. Wyciągnąwszy szufladę, pokazał 
że mą wszystkiego 2.600 zł. w kasie w 
banknotach, 5 sztuk po 500 zł. i 1 ban- 
knot na 100 zł. 

Goście ci siedzieli obok kasy. Gdy 
zakończyli oglądanie towaru, Leder z 
powodu nadchodzącej soboty zamknął 
sklep i odszedł do domu, pozostawia- 
jąc pieniądze w kasie. 

Następnego dnia rano, czując się 
niezdrów, posłał swą, siostrę, p. Sz. do 
sklepu, by zabrała pieniądze i poszła 
do banku wykupić weksel. Ta, otwo- 
rzywszy szufladę, przekonała się, że 
w niej 

mic nie bylo. 
Leder przypomniał sobie, że ostatnimi 
gośćmi w sklepie byli Friedman i Gór- 
stein, którym pieniądze pokazywał, 
zwrócił się więc do Friedmana z żą- 
daniem zwrotu pieniędzy. Jeszcze te- 
go samego dnia Friedman zwrócił mu 
1.300 zł. i udał się do Górsteina i Hor- 
na, równie znanego z afery fałszowa- 


Nazajutrz Giaeżer wziął ode mnie 
sześćdziesiąt dwa fenigi, oznajmiając, że 
dziś o wpół do dwunastej w nocy mamy 
się spotkać przy nowym budynku szkol- 
nym, o czerwonych murach i pustych 
wnękach okiennych, który wznoszono 
przy ulicy sąsiedniej. 

Niepokój mnie ogarnął. Mój przyja- 
ciel Glaezer wydał mi się nagle nie dość 
odpowiedniiu towarzyszem dla takiej eks- 
pedycji, żal mi się zrobiło moich sześć- 
dziesięciu dwóch fenigów. Tak rozmyśla- 
jąc błądziłem po ulicach aż do wieczo- 
ra i zmierzając do demu na kolację opa- 
miętałem się dopiero, że torba moja zo- 
stała u handlarza Gueffroy w sklepiku 


pod kluczem. 

Ha, trudna rada! Sądzono mi bez rze- 
czy wędrować! 

Po kolacji, żegnając się z rodzicami, 


zauważyłem, że Się nieco mojemi serde- 
cznemi pocałunkami żdziwili. Nie przy- 
wiązywałem jednak do tóga wielkiej wa- 
gi. Wziąłem cichaczem budzik z pokoju 
służącej i nasławiwszy go na godzinę 11, 
postawiłem na stoliku przy swojem lóż- 
ku. 

Nazajutrz, o dziwo, służąca obudziła 
mię, jak zwykle, o godzinie 7-ej zrana! 
I budzika nie było w moim pokoju! 

Z przerażeniem pomyślałem. że Glae- 
zer, nie doczekawszy się mnie o w pół do 
1ż-ej, sam z mojemi sześćdziesięciu dwo- 
mae. fenigami do Afryki zemiknął! 

Skoro jednak o godzinie 9 wszedłem 
do k]asy, Glaszer siedział na swojej law- 
ce, jak zwykle i ani spojrzał na mnie» 

Podczas małych. pauz nie moglem go 


nia dolarów, by wydostać resztę pie- 
niędzy. Wówczas Horn oświadczył 
lrórsteinowi, że skoro ukradł pienią- 
dze, niech je zwróci, gdyż on swoją 
część już oddał. 

Na tem tle wynikła ożywiona dys- 
kusia, która 

przemieniia się w bójkę, 

tak, że musiała interwenjować policja. 
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Friedman umknąl; a Gorsteina, Horna 
i Ledera sprowadzono do policji, gdzie 
spisano protokół, jednakowoż lutai Le- 
der na prośbę Horna i Gorsteina niy 
nie mówił, co było przedmiotem ich 
kłótni i ani słówka nie wspomniał o 
kradzieży pieniędzy. 
Następmego dnia, gdy 

dopominał się o resztę 


Leder nadal 
pieniędzy. 


Kandydat notarjalny 


agitatorem komunistycznym. 
ARESZTOWANIE DRA PRAW WCISŁY W STRZYŻOWIE. 


Lwów, 16 lutego. 

(—) Ze Strzyżowa donoszą o sen- 
sacyjnem aresztowaniu, dokonanem 
ub. nocy przez miejscową policję. Na 
podstawie poufnych doniesień, policja 
przeprowadziła rewizję w mieszkaniu 
kandydała adwokatury dra Jana Wci- 
sły, u którego znaleziono mnóstwo kom- 


promitującego go materjału w postaci 
bibuły komunistycznej, a to najrozma- 
itszych odezw, korespondeneyj itp. 
Wobec tego policja aresztowała dra 
Wcoislę i odsławiła do sądu w Strzyżo- 
wie. Aresztowanie to wzhudziło w ca- 
temi mieście olbrzymią sensacie. 


Sekcja zwłoń mie wyjaśniła tajemnicy 
zg'nu śp. Roickiej w hotelu Podolskim. 


CIOTKA DENATKRI POD GESE RWACJĄ PSYCHJATRYCZNĄ. 


Lwów, LE uie 
(—) Wczoraj przedpołudniem doko- 
nano sekcji zwłok tragicznie zmarłej w 
Hotelu Podoiskim b. nauczycielki Marji 
Roickiej. Sekcja zwłok, którą dokonał 
osobiście prof. Sieradzki nie wykazała €0 
było przyczyńą Śmierci denatki. Wyjaś- 
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nienie zagadki śmierci śp. Roickiej spo- 
czywać zatem będzie w rękach policji, 
która na podstawie zebranego materjału 
będzie mogła stwierdzić, co było powo- 
dem tej śmierci. Ciotka denatki Czaj- 
kowska została oddana pod obserwację 
psychjatryczną: 


Serce NANOIEDNA ZIGÓZONE NTZEZ SZCZW. 


ZALEDWIE RESZTKI CENNEJ RELIKWJI DOSTAŁY SIĘ W RĘ- 
CE MARJI LUDWIKI. 


Paryż, w lulyin. 
(e) Napoleon I., jak stwierdza- 
ja dokumenty historyczne, zwró- 
cił się na kilka dni przed śmiercią 


rownież złapać, Wymykał mi się ciągle, 
rozmawiając głośno z innymi kolegami. 

Podczas dużej pauzy dopiero udało mi 
się przycisnąć go do muru. 

— (dzie byłeś o wpół do dwunastej 
w nocy? — zapyłałem go surowo, drżąc 
w duchu z obawy, że powie: „Przy no- 
wym budynku szkolnym“. 

— Mam przeszkodę — odparł wynio- 
śle. 

Zawrzalem gniewem: 

— Zmykam sam dziś w mocy! 
mi moje sześćdziesiąt dwa. fenigi! 

Glaezer gwizdnął i pokazawszy mi no- 
sa, pośpieszył do swej ławki, bo właśnie 
dzwonek się rozległ i pastor wchodził du 
klasy. 

W domu spotkała mię również, nie- 
spodzianka: jednooka szwagierka  Gueif- 
roy'a, 'uprzykrzywszy sobie obecność 
torby, zajrzała do środka i o jej zawarto- 
ścł powiedziala memu starszemu bratu. 

Przy obiedzie ojciec, matka, dwaj 
bracia, kuzymek i dziadzio obsypałi mnie 
gradem wykrzykników: 

— (hciałeś zemknąć? Ty, nicponiu! 
Ty» urwisie! Ty, próżniąku! Patrzcie pań 
stwol Uczyć mu się nie chce! Torbę Już 
nawet przygotował! 

Skończyło się na tem, że dostalem od 
dziadka, jako głowy rodziny mocno za u- 
szy i skazany na czterogodzinny ` areszt 


Oddaj 


domowy, odrobić musiałem dodatkowe 
wypracowanie, które mi najstarszy brat 
zadał. 


A nazajutrz pisma światu doniosły. że 
Boerowie wojnę przegrali. 
` Tłum. F, M. 
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do zautanego sobie lekarza Antom - 
marchiego z prośbą, by był obecny 
przy obdukcji pozgonnej zwiok, 
którą miał kierować doktór Arnot- 
ie, a to w tym celu, by dopilnować 
jego ostatniej woli. Napoleon bb- 
wiem pragnąl, by serce jego zosta- 


ło wyjęte i dostarczone wdowie, 
cesarzowej Marji Luizie. 
Doktór Antommarchi wiernie 


dotrzymał obietnicy: wykrajał oso- 
hiście serce. umieścił je w urnie 
srebrnej ze spirytusem, musiał 
wszakże uciec się do podstępu, by 


móc ię relikwję wywieźć, słynny 
bowiem prześladowca cesarza, 
Hudson Lowe, sprzeciwił się sta- 


nowczo spełnieniu woli „jenerala 
Bonapartego“. Antommarchi sko- 
rzystał ze śmierci jakiegoś żołnie- 
rza angielskiego i zamienił w po- 
rozumieniu z Arnottem, serca, kła- 
dąc cesarskie do zwykłego słoja 
glinianego i zabierając je, już bez 
żadnych przeszkód, na pokład o- 
krętu. 

Niesteiy, wskutek straszliwej 
burzy morskiej słój się rozbił, a 
serce znikło. Dopiero po długich 
i mozolnych poszukiwaniach uda- 
ło się Anioramarchiemu odnaleźć 
w szczelinach podłogi kajuty kil- 
ka drobnych cząsteczek tego serca 
wiełkiego człowieka, reszia, w ciagu 
długiej nocy, stała się pastwą żar- 
łocznych szczurów. 


tla Twego zdr 


BIOMALZ jest najlepszym 
środkiem odżywczym i wzmacnia- 
jącym dła dzieci i dorosłych 

Do nabycia we wszystkich 
aptekach i drogerjach. 


UFD DEME A 


Friedman przyniósł mu walizkę z bie- 
lizną i dokumentami Horna na zabez- 
pieczenie, W międzyczasie ujawniła 
się afera z podrabianiem dolarów, a 
Horn i; Gorstein zostali aresztowan£. 
Wówczas żona Horna obawiając się, 
by Leder nie zrobił doniesienia, dała 
mu weksel na 600 zł. i iwa 
pierścionki brylantowe, 
Pozostało jeszcze do wyrównania 250 
dolarów (po kursie 5.18). Po zwolnie- 
niu z aresztu Gorsteim i Horn, znikli, 
tak, że pozostał tylko jeden Friedman, 
Leder nie mogąc uzyskać zwrotu pie- 
niędzy zrobił doniesienie przeciwko 
niemu. 
` Na rozprawie Friedman bronił się 
tem, iż om pieniędzy nie ukradł, gdyż 
wówczas wyszedł ze sklepu, pozosta- 
wiając Gorsteina. Przesłuchana Hor- 
nowa zeznała, że weksel i brylanty da- 
ła pod presją, ale nie dlatego, by mąż 
jej był wspólnikiem kradzieży. Na- 
stępnie jeszcze zeznał Friedman. że 
słyszał, jak Leder mówił do Gorsteina: 
„Panie Gorsteim, pan jest bardzo spry- 
tny, jak pan odemmia wyłudził tyle 
pieniędzy — z ćzegoby wynikało, że 
pieniądze Lederowi nie zostały skra- 
dzione, lecz on sam musiał je dać 
Gorsteinowi celem 
pomnożenia ich 

przy pomocy maszynki, co było Spe- 
cjalnością Gersteina. Przekonawszy się 
zaś później, że padł ofiarą oseustwa, 
domagał się ich zwrotu, nie mogąc 
jednak donieść o tem władzom z oba- 
wy, by nie być pociągniętym również 
do odpowiedzialmości karnej. 

Trybunał wydał wyrok uwalniający 
Friedmana od zarzntu zbrodni kra- 
dzieży. Osk. prok. Jasienicki, bronił 
adw. dr. Kibitz. 
OWE ZEMKE AAC | FTLOY. 624 

- a L 
Komedja pomyłek. 
Poznań, w lutym. 

(e) W sądzie poznańskim od- 
bywała się rozprawa przeciwko 
niejakiemu Piotrowskiemu z pod 
Poznania, oskarżonemu o -kluso- 
wnictwo. W toku rozprawy oka- 
zało się, że Piotrowski nie był kłu- 
sownikiem, niósł tylko przez ias 
strzelbę do naprawy do kowala i 
przykucnął pod krzaczkicm, w ce- 
lu, nie mającym .nic wspólnego Z 
polowaniem. Przechodzący gajowi 
wzięli go za kłusownika, on zaś 
gajowych za bandytów, Siąd po- 
wstała wymiana strzałów, których 
ofiarą padła — kolba fuzji jednego 
z gajowych, Pioirowski zaś otrzy- 
mał kilka śrótowin. Rozprawa są- 
dowa obfitowała w niebywale ko- 
miczne momenty i oczywiście za- 
kończyła się uwolnieniem podsąd- 
nego. i 


Str. & 


Francuski (i 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 17, 


tarz kupit angie 


lutego 1928 


B:SKIG MIASIO 


dla lorda Northcliffe'a. 


OSOBLIWY POMYSŁ NUDZĄCEGO SIĘ REPORTERA. — MARGATE KUPIONE NA JEDEN DZIEŃ NA RACHU- 
NEK „DAILY MIRROR". — PEŁNE POWODZENIE ORYGINALNEGO TRICKU REKLAMOWEGO. 


Londyn, w lutym. 

(e). Jedyną w swoim rodzaju trans- 
akcję przeprowadził niegdyś Francuz 
p. dear Bizerov, z zawodu dziennikarz, 
galen cryfinawtych pomysłów, który 
żył przez długie lata w Anglii, zaś 
skutkiem wojny powrócił do oiczyzny. 
Jak się to stało, że był przez jeden 
dzień właścicielem miasta angielskie- 

"go, opowiedział niedawno p. Bizeroy 
* koledze p. Hennequin: 

„Latem r. 1906 — mówił —- byłem 
taki wyczerpany nadmierną pracą, że 
lekarz wysłał mnie do kąpieliska 
Margate, oddalonego o 115 klm. od 
Londynu i mającego 30.000 miesz- 
kańców. Po tygodniu ogarnęła mnie 
lam taka nuda, że bliski rozpaczy, 
wpadłem 

na genjalną myśl. 

Zapytałem przez telefon lorda 
Northcliffe, czy nie kupiłby miasta 
Margałe na przeciąg jednego dnia dla 
jednego ze swoich dzienników. „A ile 
to ma kosztować?“ — brzmiała odpo- 
wiedź. — „(Około czterystu funtów". 
„AI right", Niech pan kupi na rachn- 
nek „Daily Mirror“, Trzeba ten dzien- 
nik zareklamować. „Potrzebuję pan 
pomocy". „Tak, proszę mi przy- 
skać samochód i dwóch ludzi“. 
„AI right". 

„„Udałem się niezwłocznie do dru- 
karni i poleciłem sporządzić kilkaset 
egzemplarzy umowy, mocą której wła- 
ściciele sklepów w Margałe zobowią- 
zywali się w ciągu dnia 26. sierpnia 
1906 obsługiwać jedynie okazicieli ku- 
ponów abonamentowych „Daily Mir- 
ror“ i przynzekali ustępstwo 10 proc 
od cen zwykłych. Reporterom przyby- 
łym z Londynu, poleciłem, żeby obe- 
szli sklepy i oznajmili, że jakiś dziwak | 

ofiarnje pół korony 
każdemu właścicielowi. chcąc kupić 
jego magazyn na jeden dzień. W dwa 


e 


dni później rozpocząłem wędrówkę po 
sklepach, gdzie przyjmowano mnie z 
iromicznym uśmiechem i 
korony. 

Następnie porozumiałem się z mu- 
micypalnością, tak, że postanowiono, 
iż dnia 26. sierpnia wszystkie teałry, 
kasyma, promenada na plaży, tramwaje 
itd, będą 

do wyłącznego użytku 
czytelników „Daily Mirror“. Wtedy po- 
dążyłem do Londynu, by zdać lordowi 
Northeliffowi sprawę ze swoich poezy- 
nań. Pojechaliśmy do zarządu kolci 
South Eastern i po trzytminułowej roz- 
mowie lord Northcliffe kupił za 

sześć tysięcy iuntów 


NADESŁANE. 


ZAKŁAD GAZOWY 
MIEJSKI we Lwowie 


prosi o odwiedzenie swojego skle- 
pu w Pasażu Mikol scha., Nadszedł 
duży transport najnowszych apa- 
ratów, pieców i kucheń gazowych. 


brano może 


SPECJALISTA chorób wenerycznych 

i skórnych ora: 
Dr. SCHWARZ po, ga: 
kundar. azpit, państw. Lwów, ul. SŁO- 
WACKIEGO 4. naprzeciw gł. poczty. Le- 
czenie plam, brodawek, włosów elektro- 
lizą,  diatermą i lampą  kwareową. 

Tel. 16-61, 


linję kolejową do Margate na przeciąg 
jedmego dnia. | 
Nazajulnz „Daily Mirror“ ogłosił: | 
„Nabyliśmy dla naszych czytelników | 
Margałe i zawieziemy ich tam dnia 26. 
sierpnia, Podróż tam i z powrotem 2 | 
sz, 6 pen“. Dotąd nafmiższa cena bile- 
tu na tę wycieczkę wynosiła 7 sz, 6 p. 
Picrwszum pociągiem przybyli o świ- 
cie do Margate policjanci w liczbie 
700, którzy pilnowali skilepów 
zezali jedynie | 
„Daily Mirror", 


i wpa- 
posiadaczy kuponów 
Pięćdziesiąt pociągów 


i 10 słałków przywiozło do Mangate 
przeszło 70.000 osób, 

kłóre za okazaniem kuponu „Daily 

Mirror“ korzystały bezpłatnie z tram- 

wajów, teatrów, sali tańca itá.“ 

Cała Anglja mówiła wówczas o tej 
wycieczce. „Daily Mirror“ był zare- 
klamowamy i to tak skutecznie, że dzi- 
siaj nakład dziennika — niewielkiej 
zresztą wartości, uprawiającego prze- 
ważnie plotki towarzyskie — przekra- 
cza miljon egzemniarzy! 


Ez 


Niezwykły fakir słowacki. 


MIMO, IŻ JEST WĄTŁY, ZGINA SZTABY ŻELAZNE. — ZGADUJE MYŚLI 
LUDZKIE I ODNAJDUJE UKRYTE PRZEDMIOTY, 


Koszyce, w lutym. | 
(e) Wielką sensację w Koszycach 
na $Śłowaczyźnie wywołuje niejaki 
Albert Roob. Do domu jego cisną się | 
masowo ludzie, aby oglądać cuda. j 
Roob wywołuje na swem ciele krwa 
we plamy, zanurza sę w wannie 
pełnej wody i potrafi bez oddechu 
przetrwać pół godziny, a pomimo wą- 
tłej budowy oraz małego wzrostu, od- 
znacza się nadludzką siłą, Z łatwością 
zgina sztaby żelaza, grubości 8 mili- 
metrów. 


Albert Roob uchodzi 
przed którym niczego nie można u- 
kryć, gdyż wszystko widzi i słyszy. 
Dziwny ten człowiek posiada zdolności 
telenatyczne, które mu pozwalają zga- 
dywać ludzkie myśli i odkrywać za- 
gubione przedmioty Nic więc dziwne- 
go, iż ludność szuka u niego porad 
i pomocy, o 

Albertem Roobem zajęh się miejsca- 
wi lekarze i określają go jako nieby- 
wały fenomen fakirski, 


za wróżbitę, 


20 gramów -- uścisk narzeczonej. 


bó Ka z mu zynem. 


200 gramów 


DZIWNE ODDZIAŁYWANIE CZYNNIZÓW ZEWNĘTRZNYCH NA TREŚĆ 
SNÓW. 


Londyn, w lutym. 

(e) Już wielu poetów i  uezonych 
rozpisywalo się o cudownem działaniu | 
opium, haszyszu i innych środków na- j 
sennych, pobudzających fantazię we 
śnie, Lecz ostatnie zdobycze wiedzy 
wykazują, że sny przyjemne iub stra- 
szne možna wywołać drogą o wiele 
prymitywniejszą, aniżeli narkotykami, 
Np sny, następujące po uśpieniu chlo- 
roformowem mają zawsze związek przy 
czynowy z wodą, ponieważ chory wi- 
dzi przed zaśnięciem lekarza, myjące- 
go ręce i słyszy szum wody. To też czę 
sto chory opowiada polem, iż czuł się 
pogrążony na dnie oceanu i podziwiał 
flere i faunę podmorską. 

Wiele snów można spowodować. | 
działając zapachami na powonienie 
Spiącego. Pewna osoba, której we śnie 
dano do powąchania wodę kolońską | 


śniła. iż była w Paryżu w składzie 
perfum i w związku z tem przezywała 


„Arabskie awantury“. 


Naogół kobiety są we śnie zmacznie | 


wrażliwsze od mężczyzn. Pewna slu- 
dentka, klćrej we śnie dano na koniec 
jezyka kilka kropel plynu  piekącego. 
śniła o ogromnym pożarze, Dzwoniemie 
budzika wywołało u pewnego śpiącego 
sen następujący: Widział kucharkę. 
ohladowaną stosem porcelany, z któ- 
rym dążyła z kuchni do jadalni, Tu 
przed drzwiami pośliznęła się i upa- 
dła, a porcelana rozbiła się na drobne 
skorupki. 

Również tykanie zegara wywołało 
z odlogłości 1 m sen o rytmicznej mu- 
zyce, słyszancj na koncercie, podczas 
gdy łeńs am zegar, słyszany z odległo- 
ści 20 cim. spowodował niemiły sen 
o burzy i eksplczji. 

Śpiący, któremu położono na piersi 
20 gram., śnił o czułym uścisku ko- 
chanki! Eksperyment, wykonany za 
pomocą 2 kg. spowodował sen o bójce 
z olbrzymim Zulusem, 

Okazuje się, że sen pozostaje jeszcze 
ciągle dziedziną. której medycyna do- 
kładnie nie zbadała. 


Oryginalni 
HARPAGON I JEGO NAŚLADOWCGY. 
KŁY TRYB ŻYCIA NAJBOGATSZEGO 


miljonerzy 


— INNY TYP KREZUSA. — NIEZWY- 


PRANGUZA, — UBRANIA MILJONE- 


RA SOŁODNIROWA. — SYN VANDERBILDTA SKROMNYM  OGRODNI. 


KIEM. — 


JAK ŻYJE SYN MILIONERA JOHNSONA? 


(Do rycinv ua stronie 1-szet). 


Lwów, w lulyin. 
(M. Kiedy genialny komedjopisarz 
Moljor skreślił w „Skąpcu“ nieślniertel 
ną sylwetkę 
Harpagona, | 
zwracał tylko w sposób dobitny i 
skoncentrowany uwagę na pewien. typ 


ludzi, dosyć rozpowszechniony, Polą- 
czenie bogactwa ze skąpslwem jest 
rzeczą dosyć częstą i niemal pospolitą. 

Znacznie rzadziej natomiast się 
zdarza, aby jakiś krezus żył bardzo 
skromnie lub nawet ubogo nie z powo- 
du skąpstwa, lacz z powodu 
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HELSINGBO. 
TAE TORN 


Śniegowca Kalosze 
torn 


Tret wYRÓB 


Bije Star 


Lwów, pl. Marjacki Ul. 


małych potrzeb osobistych. 
Taki właśnie bogacz, Francuz, 
Paweł Golasson 
zmarł niedawno w Ljonie, w wieku 82 
lat, Calasson odziedziczył już po ojcu 
znaczną forlunę zarówno w gotówce, 
jak w kilku fabrykach sukna, Dzie- 
dzietwo Paweł znacznie pomnożył tak, 
że niebawem stał się jednym 
z najbogatszych ludzi Francji. 

Mimo to żył gorzej niż niejeden nę- 
Gzarz. Za życia swej żony pozwalał 
sobie jeszcze na pewien zbytek, ale 
później zredukował swoje potrzeby do 
najważniejszych, Posiadając wspania- 
ły i obszermy pałac, zamieszkiwał w 
nim dwa małe pokoiki, Niemal zupeł- 
nie nie udzielał się towarzysko. Cala 
jego służba sklądała się z jednego za- 


| ufanego kamerdynera, Jadał bardzo 


malo, a żywił się tylko chlebem, jajami 
i owocami, Ten dziwaczny tryb życia 
nie wynikał jednak ze skąpsłwa, Co- 
lasson hojnie zawsze wspomagał roz- 
maite instytucje filantronijne i oświa- 
towe, a jeden z największych szpitali 
końskich został ulundowany właśnie 
przez tego bogacza. 

Golasson nie był bynajmniej wy- 
latkiem. Możnaby wymienić cały sze- 
reg podobnych doń miljonerów, którzy, 
zadowalali się życiem bradzo prymiły- 
wnem i niezwykle skromnem, Przy- 
pomnijmy choćby znanego miljonera 
rosyjskiego 

Sołońmikowa, 
zmarłogo tuż przed wybuchem świało- 
wej wojny w Moskwie. Sołodnikow, 
który caly majątek zapisał na cele do- 
broczynne, a już za życia rozwijał 
wprost blogosławioną działalność w 
tym kierunku, nosił pnzez dwadzie- 
ścia lał 
to samo ubranie, 

a mieszkał w istnej norze. Zapytany 
raz przez literata Domrawieja o przy». 
czynę tago trybu życia, odpowiedział 
z uśmiechem: 

— „Życie takie daje mi pełne za- 
dowolenie, Nie mam innych potrzeb"... 

A młodszy syn Johna Vanderhildtą 
starszego, 


Gharles M. Vanderbildt 
wycofał się przed pietnastu laty z 
wiszelkich interesów i żyje w skromnej 
posładłości ziemskiej, gdzie z wielkiem 
zamiłowaniem zajmuje się 

ogrodnictwem, 
W pobliżu zaś wybrzeża Connecticut, 
na małej, skalistej wysepce Actovard 
przebywa od szeregu lat syn miliarde- 
ra Johnsona, zajmujący się ryboło- 
stwem i czerpiący z lego źródła środe 
ki na utrzymanie... 
i 
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„GAZETĄ PORANNA” 


z dnia 17. łutego 1928 


KRONIKA |Grozi zamknięcie kin Iwowsk'ch. 


WŁAŚCICIELE KIN, NIE MOGĄC PODOŁAĆ NADMIERNYM CIĘŻAROM PO- 
DATKOWYM, ZAMKNĄ KINA OD 16. BM. 


Lutego 
Czw rtek 
Juli n y Juljusza 
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RaUAKUJA bławakUNKOWO MANU. 
SKRYPIOW NIE ZWRACA. 
pm 
TEATR WIELKI. 
Czwartek, 16. bm. 


„Fenomenalna u- 


mowa“. 

Piątek, 17. bm. popol. .Czupurek“, 
premjera. 

Piątek, 17. bm. wiecz. „Pocałunek 


Kopciuszka”. 

Sobota, 18. bm. o 3 popoł. „Straszny 
Dwór“. 

Sobota, 18. bm. o 7.30 wiecz. ,.Feno- 
menalna umowa. 

Niedziela, 19. bm. o 12 w pot. „Czu- 
purek“, 

Niedziela, i9. bm. o 3.30 popol. „Ry- 
cerskość wieśniacza* i „Pajace™. 

Niedziela, 19. bm. o 7.30 wiecz. ,,Poca- 
tunek Kopciuszka". 


TEATR NOWOŚCI. 

Czwartek, 16. bm. 
szły”. 

Piątek, 17. bm. „Dziewczę z puszty*. 

Sobota, 18. bm. „Dziewczę z puszty“, 

Niedziela, 19. bm. o 3 popoł. „Naj- 
piękniejsza z kobiet“. 

Niedziela, 19. bm. o 7.30 wiecz. „Dzie- 
wczę z puszty“. 


„Dziewczę z pu- 


Teatr Wielki daje dziś bajecznie we- 
sołą amerykańską komedjo-farsę L. John 
sona „Fenomenalna Umowa“, w dosko- 
nałej reprezentacji artystycznej, jod wo- 
dzą reżyserską p. Dobrzańskiego. 

Premjera dla dzieci w Teatrze Wiel- 
kim. Kierownictwo Miejsk. Teatrow pžzy- 
gotowało mezwykle piękne i orygmalne 
widowisko dla dziatwy lwowskiej. odzie 
niem świetna bajka sceniczna Benedykta 
Hertza „Czupurek*. Premjera edbędzie 
się jutro w piątek, o godz. 4 popoł. Pize- 
piękne to i malownicze widowisko ukaże 
się na naszej scenie w zupełnie nowej 
szacie dekoracyjnej, wykonanej pzez 
art. mał. pp. Balha i Różańskiego — oraz 
w oryginalnych kosljumach warszawskiej 
„Reduty*, gdzic grano „Czupurka” przed 
paru laty, z ogromnem powodzeniem. W 
przedstawieniu uczestniczą pp. Grzębska, 
Mazarekówna, Pillerowa, Rowińska, Wo- 
łoszynowska, Żabczyńska, Brochwicz, 
Żabczyński-Pobóg (naprzemian), Przysta- 
wski i Dąbrowski, zarazem reżyser przed 
stawienia. Ilustracja muzyczna pod kie- 
runkiem p. Józefa Handa. Ceny na to 
przedstawienie obowiązują sobotnie po- 
południowe. — Jutro, w piątek wieczo- 
rem, po raz 9, największy Ostatnio sukces 
kasowy  Miejsk. Teatrów „Pocałunek 
Kopciuszka“ — z niezrównaną p. Zakli- 
cką w roli tytułowej. 

Dia młodzieży szkolnej daje Teatr 
Wielki w sobotę, 18, bm., o godz. 3 popol. 
wspaniałą operę narodową St. Moniuszki 
„Straszny Dwór* w premjerowej repre- 
zentacji artystyczno-wokałnej. 

Na niedzielnych przedstawieniach po- 
południowych ukażą się w Teatrze Wiel- 
kim dwie najpiękniejsze opery właskie: 
„Rycerskość Wieśniacza* Mascagni'ego i 
„Pajace* Leoncavalla. -— W Teatrze No- 
wości ukaże się, po raz pierwszy popo- 
łudniu, przepyszna operetka Reichweina 
„Niech mnie djabli*, z p. Dembowskim, 
który powrócił już z urlopu. 

Teatr Nowości gra dziś i codziennie, 
cieszącą Się niebywałem powodzeniem, 
śliczną, melodyjną operetkę M. Krausza 
„Dziewczę z puszty”, z pp. Brzeską, Gra- 
bowską, Rylską, Bojanowskim, Kowal- 
skim, Sowińskiin, Tatrzańskim i reżyse- 
rem Kuligowskim w głównych partjach. 

Na niedzielne bezpłatne przedstawic- 
nie dla dzieci w Teatrze Wielkim, które 
to przedstawienie, przeznaczone specjal- 
nie dla niezamożnych sfer najmłodszej 
dziatwy szkolnej Lwowa, odbędzie się 
poza zakresem normalnych przedstawień 
teatralnych, jako akt działalności spo- 
jeczno-humanitarnej Zarządu miasta — 
wszelkie miejsca gratisowe oraz abona- 
inenlowe są nieważne. Natomiast wyjąt- 
kowe wolne są na to przedstawienie miej 
sca redakcyjne prasy lwowskiej. 
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TEATR MAŁY: 

Czwartek 16 bm. godz, 7.30 wiecz. „Gó- 
rą Baby“. Gośc. wyst. Rewji Warszaw- 
skiej. Zniżki ważne. 

Piątek 17 bm. podz. 7.30 wiecz. „Gó- 
rą Baby“, Gośc. wyst, Rewii Warszawskiej. 
Zniżki ważne. 

Sobota, 18. bm. g. 7.30 wiecz. „Górą 


Lwów, 16. !utego. 
Wczoraj zjawiła się u Komisarza Rzą- 
du Strzeleckiego, delegacja Związku Tea- 
trów Świetlnych woj. lwowskiego, celem 
uzyskania obniżki podatku od widowisk 
kinoteatralnych, który we Lwowie nawet 
w stosunku do innych miast polskich 
jest największym w państwie, a zarazem 
i na świeeie. Związek w licznych wypad- 
kach zwracał się do Magistratu m. Lwo- 
wa z prośbą o uwzględnienie jego słusz- 
nych i rzeczowych postulatów, ale do- 
tychczas otrzymywał stałe odpowiedź ue- 
gatywną, a niejednokrotnie spotkał się 

nawet z zupełnym brakiem odpowiedzi. 
Ponieważ egzystencja właścicieli kino- 


| 
| 
| 
| 
| 


teatrów we Lwowie w warunkach opłaty 
80 proc. całości wpływów kasowych jest 
niemożliwa, a prośba o zniżkę podatku 
nie została załatwiona pozytywnie, u- 
chwalił Związek zamkuięcie wszystkich 
przedsiębiorstw kinowych wc Lwowie z 
dniem 16. bm. 

Równocześnie podpisani zwrócili się 
do p. Wojewody Borkowskiego z prośbą 
o interwencję w tej sprawie. Przypuścić 
należy, że stanowisko p. Wojewody nie 


pozbawi szerokich mas społeczeństwa 
możności korzystania z widowisk kino- 
wych, a setek współpracowników — 
chleba. 


Baby*. Występ Rewji Warszawskiej. Zni- 
tki ważne 


+ 

Wielki sukees osiągnęła Rewja War- 
szawska w Teatrze Małym. A więc świet- 
ny artysta operetki warszawskiej Józef 
Redo, czaruje publiczność najaktualniej- 
szemi piosenkami, jak np. „Serwus jak 
się masz kochanie“, „Rafałek* etc., które 
dziś obiegają całą Warszawę. Humor p. 
Betcherowej jest już znany we Lwowie, 
a i tym razem nie szczędzono jej okla- 
sków za „Poślicę“, „Liczniki“ itp. Marja 
Korska z niezrównanym wdziękiem roz- 
daje publiczności przedmioty zgubione w 
tramwaju, świetną jest również w 2 ske- 
tchach, w których wraz z niezrównanym 
pp. Bieliczem, Betcherową i "hrzanow- 
skim dają koncert humoru i śmiechu. Pa- 
ni Bieliczowa uczennica znakomitego 
prof. Łosiewa z Moskwy pósiada niezwy- 
kle piękny głos i wielki repertuar naj- 
nowszych pieśni. Para taneczna Ney, fe- 
nomenalna w swoich  ekwilibrystyczno- 
tanecznych produkcjach dopełnia tego 
atrakcyjnego programu. Zaznaczamy, że 
Rewja przyjechała tylko na kiłka wystę- 
pów i kończy je już w niedzielę d. 19. 
bm. Zniżki ważne. 

Występy Ireny Solskiej w Teatrze Ma- 
iym zapowiadają się niezwykle interesu- 
jąco. Znakomita artystka kreować będzie 
popisową rolę, w której talent jej zajaś- 
nieje w całym blasku w sensacyjnej sztu- 
ce amerykańskiej Ch. Polocka „Znak na 
drzwiach“, będącej ostatniem słowem 
twórczości dramatycznej ostatniej doby. 


+ 
Repertuar frupy Wileńskiej, sala Do 
usu Narodnego. dyr. M. Mazo: 
Czwartek, 16. bm. „Główna wygrana”. 
Piątek, godz. 8.15 „Dzień i Noc“. 
(Ważne zniżki 30 proc.) 


x 

Z Tropy Wileńskiej. Dziś „Wielka 
Wygrana“, komedja Szaąloma Alejchema 
o szerokiej galerji typów od socjalisty ży 
dowskiego aż do nowobogackiego w gro 
teskowem ujęciu. Reżyserja p. A. Sam- 
berga. W głównych rolach pp. Gottlieb, 
Goldenberg, Samberg, Kamen, Wajslic i 
Natan. 


* 
REPEPTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: Mężczyzna z przeszłością. 
AYENUE: Zakazana dzielnica Algieru. 
BAJKA: Ken Majnard. 
CASINO: Królowa półświatka. 
CHIMERA: Ostatni usmiech błazna. 
FATAMORGANA: Parada rekrutów. 
KOPERNIK: Noc miłości: 
LEW: Verdun. 
MARYSIENKA: Noc miłości. 
PALACE: Symfonja zmysłów. 
PASAŻ: Ken Msjnard. 
UCIECHA: Ognia! 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Piątek 17, lutego: Claudio Arrzu, pia- 
nista. 1537-3 
nam paee 


Z katolickiego Związku Polek, ui. Ru- 
towskiego 13. parter (nowa sala) d. 17, 
bm. ks. Jan Majer superier OO. Jezuitów 
wygłosi odczyt pt. „O potrzebie popiera- 
nia akcji misyjnej“. Początek o g., 5 pop. 
Goście mile widziani. 

Walne zehranie członków Związku Ie- 
karzy P. P. — Obwód Iwowski -- odbę- 
dzie się w sobotę 18. bm. godz. 18, przy 
ul. Łindego 5, I. p. 

Z Kasyna i Koła lit. art. we Lwowie. 
Czwartkowy wykład prof. dra Reissa 
„Dusza Żydowstwa w muzyce", który sta- 
nowił istną sensację w Krakowie i War- 
szawie będzie rzeczówem i Bezstronnem 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


z stanowiska 
to teź 
nikt nie powinien ominąć sposobności 
usłyszenia tego ciekawego wykładu. 

Tow. Lekarskie. W piątek 17. bm. od- 
będzie się posiedzenie z porządkiem 
dziennym: 1) Dr. Tyszka: Antivirus w 
przypadku gruźlicy języka 2) Dr. Kuhn: 
Wnioski w sprawie specyfików i leków 
zagranicznych, 3) Dr. St. Kramsztyk (z 
Warszawy): O wodach inineralnych i o 
żelazie aktywnem (z obrazami świe- 
tlnemi). 

Koledzy medycy b. wojskowi V. roku 
studjów oraz starego systemu! Na żąda- 
nie Warszawy i w związku z rozpoczętą 
akcją zmierzającą do przedłużenia stare- 
go systemu, zechcą Koledzy b. wojskowi 
najpóźniej do 20. bm. nadesłać swe adre- 
sy oraz następujące dane tyczącce ich słu- 
źby wojskowej: Stopień wojskowy, for- 
macja, służba ochotnicza, czas służby, od 
nośne PKU., odznaczenia, rany i rok stu- 
djów. Nadsyłać na adres: Koł. Szczepan 
Kreicarek, Pijarów 35. Dom Medyków: 

Medycy (medyczki; studjnjący weding 
starego systemu! Sprawa uzyskania prze- 
dłużenia starego systemu studjów na me- 
dycynie ma wszełkie widoki pomyślnego 


tematu 


przedstawieniem 
psychologicznego i społecznego, 


załatwienia. Już przed 1. marca 1928 r. í 


delegacja nasza musi władzom central- 
nym w Warsząwie przedstawić należycie 
umotywowany memorjał. Kraków i War- 
szawa zostały zawiadomione o rozpoczę- 
ciu akcji. W celu omówienia pewnych 
ważnych spraw, zwołuje się wiec wszyst- 
Lich Kolegów (Koleżanek) na dzień 18. 
bm., tj. sobotę o g. 3 popoł. punktualnie 
do sali Polskiego Domu Akad., Królew- 
ska 7. (Sobińskiego), boczna Zielonej (do- 
jazd tramwajami 3 i 7). Jawcie się licz- 
nie! W razie nieprzybycia należytej ilo- 
Ści uczestników, akcja musiałaby zostać 
zańiechana! — Komitet Organizacyjny. 

(—) Wiamania i kradzieże. Ksenia 
Zdahiewicz, zam. przy ul. Bartosza Gło- 
wackiego 52., doniosła policji, że niezna- 
ny sprawca skradł jej z mieszkania 170 
zł w gotówce oraz książeczkę wkładko- 
wą na 400 zł. — Na szkodę Ignacego Ben- 
dla, zam. Słoneczna 25. skradziono wczo- 
raj w Teatrze Małym portfel zawierający 
400 zł. 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Piotra Marszał- 
ka za kradzież większej ilości masła, Pio- 
tra Łudę i Franciszka Czupkę ptzytrzy- 
manych na gorącym uczynku włamania 
się do straganów na pł. Gosiewskiego i 
Marję Dydyk oraz Katarzynę Walićr za 
kradzież kieszonkową zegarka i gotówki 
50 zł, na szkodę Marji Kozłowskiej w 
biurze pośrednictwa pracy. 

(7) Ueicezka umysłowo chorej. Wolf 
Han z Jaryczowa doniósł wczoraj policji, 
że gdy wczoraj popołudniu odprowadzał 
swą umysłowo chorą siostrę Jentę do Za- 
kładu  Kuiparkowskiego, ta w drodze 
zbiegła mu. 

(—) Ofiara napadu bandyckiego. Wczo 
raj w nocy na ul. Zamarstynowskiej, nie- 
znani sprawcy napadli na przecho:lzące- 
go Mojżesza Kurza i ciężko go pobili. Do 
chodzenia prowadzi III. komisacjat P. P. 

Henryk Żak — fabryka perfum, kos- 
met;yków, mydeł i przetworów chemicz- 
nych w Poznaniu. Fabryka perfum, kös- 
metyków i mydeł p. Henryka Żaka w Po- 
znaniu jest jedną z największych tego 
rodzaju w Polsce, urządzona według naj- 
nowszych wymogów technicznych, która 
pod fachowem kierownictwem wypuszcza 
na rynek zbytu pierwszorzędnej jakości 
przetwory. Zwłaszcza mydła wyrobu tej 
firmy są miedoścignionej jakości i dobro- 
ci. Nie też dziwnego. że zbyt fabryki, po 


| 
| 
| 


Przysiągłbyś, że 
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zdobyciu sobie rynków krajowych, zaczy” 
na rozszerzać swój zakres z nadzwyczaj- 
nem uznaniem i na rynki zagraniczne. 
Dowodem tegu są liczne podziękowania i 
pochwały odbiorców zagranicznych, któ- 
rzy swe zapotrzebowania pokrywają w 
wyrobach fabryki p H. Żaka, uważając 
iem samem towar polski za odpowiedniej- 
szy i pod wielu względami przewyższają 
cy wyroby zagraniczne. Jeżeli miarą kul- 
tury było kiedyś zużycie mydła i jego wy- 
twarzanic, z dumą możemy patrzeć na 
zdobycze, zrobione przez rodzimy prze- 
mysł na dalekich rynkach światowych. 
Ostatnio odebrała firma nawet z koloni? 
francuskiej listy z uznaniem wyższości 
wyrobów swych nad wyrobami francu- 
skiemi. Jest to jeden dowód więcej, jakie 
zaufanie powinniśmy mieć do siły twór- 
czej własnego przemysłu i wyborowej ja- 
kości krajowych wytwórców 


— 


Mieszanka Bohma nie szkodzi 
sercu. 


Kazia i Zosia 


od firmy p. Broni ławy Piirtzl, pracują 
obe nie we firmie: 


Wład sław KOCIOŁEK 
Zimorow .za 6. 


Z kraja. sb 


dubueusz ulubionego artysty. 23. bm. 
warszawska publiczność teatralna obcho- 
dzić będzie 25-lecie pracy scenicznej 
świetnego artysty operetki Wład. Szcza- 
wińskiego. Ma on w swoim dorobku mnó- 
stwo ról z zakresu operetkowego i kome- 
djowego. Braiem jego jest znany ongiś 
publiczności lwowskiej tenor operetki 
Napoleon Szczawiński (Sawicki), 

JMM 


Życie karnawałn. 


REDUTA KASYNA I KOŁA 

LIERACKO-ARTYSTYCZNEGO. 

Lwów, 16. lutego. 

(7) Hollywood! — Któż dzisiaj nie 
marzy 6 uroczym zakątku kalifornij- 
skim, kuźni czasowych baśni, krainie 
„gwiazd“ filmowych, podziwianych co 
wieczora przez wszystkie pięć części 
świała?! Nic zatem dziwnego, że re- 
dula pod wezwaniem „Jedna noc w 
Holiywood", urządzona przez Kasyno 
i Koło Literacko-Artystyczne wywołała 
w mieście naszem żywe _poruszenie.. 
Kto żyw śpieszył spędzić choćby noc 
jedną w krainie ułudy i marzeń, to też 
sekretarjat „Kasyna“ oblężony był od 
tygodnia tłumami, o jakich wszystkim 
komisjom wyborczym razem wziętym 
nawrt się nie śniło A ponieważ każdy 
szezęśliwy zdobywca zaproszenia uwa, 
żał za święty obowiązek stawić się 
ż calem swem bliższem i dalszom oto- 
czeniem, więc leż sale balowe prze- 
mieniły się wkrólce w coś w rodzaju 
amerykańskiej prasowalni. 

Fedula ma swój specjalny urok! 
W odróżnieniu do balu dominuje tu 
nie taniec, lecz intryga i flirt, do gło- 
su dochodzą więc  przedewszystkiem 
deweip i humor. Sa to niestety w dzi. 
siulszych czasach rzeczy  nievodzien- 
ne. Nowoczesne „lwiątka salonowe“, 
kształcone głównie w dolnych kończy- 
nach zawodzą z kretesem, gdy w ra- 
chubę wchodzi głowa. „Pętają* się. 
więc feznadziejnie po sali, groźni po- 
grire, przemieniają się w potulnych 
baranków, wyglądających z utęsknie: 
niem paru metrów wolnej przestrzeni, 
która pozwoliłaby zubłysnąć ich noż- 
nym walorom. 

Na reducie są — jak wiadomo — 
i kostjumy. Dobre ukostjumowanie się 
mie jest rzeczą łatwą. Pomijając bo- 
wiem stronę materjalną, wymaga ono 
również i pomysłowości, której niestety 
za pieniędzy nabyć nie można, Koslju- 
mowe bale nasze przypominają mi 
niejednokrotnie wystawę ekspresjoni- 
styczną ze zabawą w „zgadywanego”. 
masz przed sobą 
„landszaft“, a tu katalog ryczy jak. 
wół: „Centrala telefoniczna”. Kostjum 
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przypominający do złudzenia „liść ka- 
pusty“ deklaruje się jako „lilia wod- 
na“, „kopuła soboru" okazuje się „R 
lecziką. bidermajerowską”, de. a — 
„russalka leśną" i t. d. w nieskończo- 
ność, Zrezygnowany usuwasz się w 
kąt a tu z zadumy wyrywa się pelne 
sulńcinego dowcipu pytanie: „Ty tu 
także jesteś, dlaczego nie zostałeś w 
domu?“ — Trudno na takie dictum 
dać odpowiedź, rejterujesz więc do bu- 
fetu, a przepłukawszy kilka razy gar- 
dlo, widzisz otoczenie swe w zupełnie 
nowych barwach, rzucasz się w wir 
kolłowiska i  wmawiasz sobie, że 
spędzasz noc... w Hollywood 

I tak jest dobrze! Bo co to w osta- 
teczności sprawozdawcę obchodzi, czy 
reduta ma swój specyficzny charakter 
redułowy, czy ludzie bawią się tak czy 


uwak?! Grunt, by się bawili, a to 
wlaśnie miało miejsce "ubie egłej nie- 
dzieli w „Kasynie”, które ze swej 
strony nie żałowało starań, by liez- 


rych swych gości, rekrutujących się 
zreszłą z najwybitniejszych ster Lwo- 
wa, całkowicie zadowolić. Pięknie 
pnrzystrojone sale, dobrze zaopatrzony 
bufet tworzyły mależyte tło, to też 
bawiono się ochcczą do bialego rana. 
Miłern urozmaiceniem wieczoru były 
„żywe obrazy“ p. t. „Jeden dzień w 
ojwocd". Jedyną Usterką przedsta- 
wienia było to, że trwalo ono zbyt 
długo. Trafnie opracowane obrazy, po- 
myślane i wyreżyserowane przez prof. 
Lehnerta, a wykonane bez zarzutu 
przez grupkę „amatorów spotkały się 
z żywym aplauzem. Cykl rozpoczął 
lansier, w którym wzięli udział: pp. 
dr. P. Świsterski z p. Prezińeką, Terle- 
dki z p. Stankiewiczówną, Wi. Szen- 
derowicz (jun.) z pną Małzacherówną 
ip. Kielanowski z pną Franzówną. 
Dalej nastąpiły: „Halka“ ze Smo- 
sarską (p. Dziewołska), „Napoleon i 
Walewska“ dr. Mostowski i p. Wach- 
nianinówna, „Cyganerja” Musseta p. 


' Pietrzycka, „Miłość, małżeństwo i roz- 


wód” pp. Zaleska, Janelli i Eobrowski, 
„Tańce apaszów" pp. Oslroweki i Mraz 
kipe „Peer Gynt i Anilra" pp. Wajda 

1 Rzeczycka, „Lalka“ z pp. Ważnówną 
i dr. Lipszem, .Pożegnane' z pią 
Franzówną, „Radość morza“ z pp. Mi- 
ikulecką. Janellim, Bobrowsikim i Sied- 
miograjem, „Raduść życia” 4 Szende- 
rowiczem i Schindlerówną, „Lilly Pa- 
miła u siebie“ z pp. Hoszowską i Tap- 
kowskim, „Zakochana“ p. Presińska 
i wreszcie c. wa w r. 1988' z pp 
Rzeczycką i Wajdą. 


BEMESUOC | OTEROREC- ZE TOZEFD_ "EE 
Nowe źródio iecznice. 


Lwów, 16. lulego. 

Istniejący od szeregu lat leczniczy 
Zalkład kąpielowy w Horyńcu (powiat 
Lubaczów) posiadał naturalne źródła 
mineralne siarczane którego wartość 
lecznicza wysoce ceniona była przez 
ludność okolicznych miast. tak że 
frekwencja osób, pragnących korzystać 
z kąpieli siarczanych w Horyńcu stale 
wzrastała, — W roku 1927 napływ ku 
racjuszy był tak liczny, że dotych- 
czasowe żródło ckązało się niewystar- 
czające dla zaspokojenia potrzeb ką- 
pielowych. Wobec tego właściciele 
zdrojowiska zwrócili się do p. Profeso- 
ra Nadolekiego ze Lwowa o przepro- 
wadzenie ekspertyzy fachowej i zba- 
danie dotychczas cksploatewanego źró- 
dła mineralnego. Po przeprowadzonych 
studjach ma miejscu dokonano głębo- 
kiego wiercenia w miejscu wskazanem 
przez Profesora Nadolskiego i natralio 
no na silny wytrysk artezyjski wody 
mineralnej o dużej wydajności i zna 
cznie silmiq'szej w siarkowodór, ani- 
żeli pierwotne źródło. 

pa neee re 


„GAZETA PORANNĄ” z dnia 17. lutego 1928. 


Zhdzejski plac ootskich Gmis.oszeje? 


ARESZTOWANO SIEDMIU WŁAŚCICIELI BUDEK, JAKO PASERÓW. 


Lwów, 16. lutego. 
(—) Wczoraj wydziałowi śledezemu 
udał się wielki połów złodzieji i pase- 
rów,  trudmiących się skupywaniem 
przedmiolów ze systematycznych kra- 
dzieży, popelnianych na szkodę Salo- 


mona Rappaporta, wiaściciela słęładu 


żelaza przy ul, Każmierzawskiej 1. 16. 


Jak poszkodowany podał, wariość rze- 
czy dotąd skradzionych wymosi ponad 
1.000 zł. Stwierdzono, 
tych dopuści 


że kradzieży 


się Herman Wurm 


(zam, przy ul. Sieniawskiej) oraz Os- 
kar Godiried, a pozbywali je u Józefa 


Harusiewicza, Karola Taliniewskiego, 
Alfreda Tomaszewskiego, Abrahama 
Baumgartena, Jerzego Uchrymowicza 


| Michała Gieronia i Stan. Dobrowo!- 
| skiego, wszystkich właścicieli budek 
przy pl. Solskich, Przy rewiži u wy 
| mienionych część przedmiotów pucho- 
| dzących z kradzieży na szkodę Rappa- 


porta odebrano. 


Najważniejszą część sprawozdania. 
stanowi naturalnie opis toałet. Obser- 
wacji pań należało zatem poświęcić 
całą swą sprawność i uwagę, jednak 
„nec Hercules contra plures“. W foku 
jaki panował w „Kasynie' nie zorcjen - 
towałby się nawet . najwytrawmiejszy 
pilot - obserwator. . W ciżbie ginęło 
wszystko, to też e zając spis nasz, 
z góry już poświęcamy duszę djakłu, 
gdyż on jeden tylko dą sobie radę z 
„rozżalonemi', które dzięki niedesko 
nałości ludzkiego plemienia znalazły 
się poza ramami poniższej listy. 

Ada bar. Bayneburg w sukni tiu- 
lowej ze żłotą lamą i wspaniałym gro- 
mostajowym płaszczem, drowa E. Sze- 
litska (efektowny czerwony djabeł),.p. 
S. Śliwińska w sukni białej crepe ge 
orgette ze strassami, p. Korabianka 
gniewna z powodu niedostarczenia na 
czas kostiumu w turkusowei krynoli- 
nie z tiulem, drowa H. Ka w 
pieknej białej stylowej, p. Irójanowa 
w sukni niebieskiej z tia p. Kilian- 
Slanisławska w turkusowo-złotym siro 
ju odaliski, dyr. Piwońska jako nov: 
wwiaździsta, p. Hojnacka w fantastycz 
uym stroju wschodnim, p. S$wirczyii: 
ska jako dama z kart, Pilewsza i 
Sali drowa Gluzitska j 


A. Uwierowa w sukni ziuiej diato- 
wd p. Dziędzielewiczowa w czawie; 
koronkowej z fiolkami, drowa Ratlerc- 
wa w sivlowcj nieiesii a p SH. Sklr 


prińska (i bov'/, p. D. Rapsowa ub. 
saressa). p. li tszków BK W Sułni Mi 
iowej z lamy, p. L. Ringlowa w czar- 
nej z brylancikal day p. $. Bry gidzerówe 
na (dzwonek leśny). p. Rollówna. (pło- 
mien), p. e i ra w sukni śtvlo 
wej ze złotej lamy z liulem, Torakowa 
(colombina czarno-biała, Irena Danek 
(muhumor, Bukowska (odaliska:, Hu- 
berówna (Lowiczanka), Leskiewiczo- 
wa (kostium koya koloru iraise), Bia- 
łoskórska _ (nieblesko-spomarańczowy 
strój bajadery), Tkaczówna (boule de 
neige), Winklerówna (pasterka), Mrocz 
kowa Jadwiga (grajek uliczny), Zwe 
nuiczkówna (Salome), p. Kreiterówna 
(gwiazda), p. Pannenkówna (czerkies) 


p. L Ottenbreit (mefisto), p. arowa Mic- į 


serowa w czarnej paillettowej, p. Manei 
ska (flaga amer.). p. Moszyńska (cy- 
yanka), p. Hauswaldowa suknia z łoso- 
siowej crepe satin z koronkami, p. 
Pohlówna w sukni czarnej stylowej, p. 
Pollakówna w czarnej aksamitnej cre- 
pe satin z brylamcikami, p. Sławińska 
w sukni ze złotej lamy z tiulem, p. 
Rapraportowa (baby). p. Mehrówna 
w zielonej crepe satin, p. Pietrzycka 
biała crepe satin z tęczową gazą. p. A. 
Harnosonówńa (bombonierka), R. Har 
nosonówna (sopel lodu), p. MY Achai 
ninówna w sukni srebrnej paillettowej. 
p. Englanderówna w paillettowej, p. 
Langowa w czarno-białej crepe satin 
p. Jamińska w białej krynolinie, p. Hu 
bertówna w toalecie czarnej że strassa- 
mi, drowa Słenzlowa w sukni zielonej, 


SZA» CHE TB 
inż. Kasynowa w czarnej stylowej Z 

| tiulem, p. Malinowska (mrówka), Pp. 

| Dietnikówna (różowy pierot) i w. i. 

I A 

| DZIŚ BAL MAŁOP. KLUBU AUTUMOR 

j . Lwów, 16 lutego. 

Bal Małopolskiego Klubu Automobilio- 

wego odbędzie się dziś w salach Heoteiu 
Krakowskiego. Bał ten stanowić będzie 
nieżawodnie ewenemćnt tegorocznego kar- 
nawału. Sekretarjat Klubu wydał niezli- 
czoną ilość zaproszeń, z czezo wnosić mo- 

| žna o ogromnem zainteresowaniu, Orga: 

ja, dekoracja sal, zupelnie nowe i 

; nie sżablonowe atrakcje, a pizytem do- 

bór towarzystwa gwarantują pelne powo- 

| 

| 

| 

ka 

) 


vzati 


+" 


dzenie i udanie się balu. Sekretarjat upra- 
sza P. T. członków Klubu o wcześniejsze 
kupowanie kart wstępu w lokału Kiubu, 
pl. Marjacki 1. 4, celem uniknięcia ścisku 
przy kasie od godz. Ii2 do 1 popol. i od 
6 do 3 wiecz. 

———— 

(.) Rant Azystentów Wyższych Uczsl- 
ni. Na zakończenie karnawału nazmaczy 
sobie kwiat inteligencji polskiej tutejszej 
dzielnicy rendez vous na Raucie Asysten- 
tów Wyższych Uczelni, który odbędzie 
się w salonach recepcyjnych Uniw, J. K- 
gmach posejmowy) 18. b. m. Reut ten 
cieszy się od szeregu lat jaknajlievszą o- 
pinją, to też można być pewnym. że i w 
tym roku odpowie zupełnie swym świel- 
nym tradycjom. W części koncertowej 
przyrzekły łaskawie gwój udział nasza 
znakomita artystka draanatyczna, p. Wan- 


da Simas kowa, oraz śpiewaczka p. Bia- 
yński |. klóra odniosła niedawno wsri- 
na scenie wiileńswiej. Do- 


siuchy, że mówi się o wielu 
Ely, przygotowanych dia 
o niezpuiziankach tych Ko- 
narazie dyskreinic milczy. Dochód 
j y calota przeznacziny na po- 


nie prac naużowker wzród 


WRZKY n- 


Ogělue zainteresowanie, jakie cbudził 
w naszem miescie Artystyczny Bal Repre 
zentacyjny Z. A. S. P, — mający się od- 
hyć w sakote, 18, bm. w salsch Hotelu 
Krasowskieżo zmusza homitet balowy, 
| ćelem uniknięcia przepełnienia, zamknąć 
| wydawanie zaproszeń już w piatek ile 
| bm. wieczorełn. Przy sposobności Z..A 
| S. P. (Gniazdo Lwów) zaznacza. że ogła- 
| szenia odnoszące się do Reduty Astysty 
| cznej w Hotelu Krakowskim, nie mają 
| iradycyjnem Balem Z. A. S. P. (Gnia- 
zdo Lwów) nic wspólnego: 
! $ 
- Książę Kernawaln zagości 18. bm. do 
wspaniażych sal Mieszcz. Tow. Strzele- 
ckiego, gdzie znane szerokim kołom pięk- 
nych Lwowiansk Lw. Tow. Śpiew. „Har- 
| fa" urządza Raitt obfilujący w liczne nie- 
| apodzianki 1 artystycznie wykonane kar- 
nety, gdzie Lwów cały weźmie ndział w 
ochoczych tanach przy świetnej muzyce. 
Raut poprzedzi piękny i wesoły wodewil 

Sluby Rybackie" wykonany przez zespół 
Polskiego Teatru „Odrodzenia“, 

chóralne 

Poczátek wodewilu o g. 
"jb 


gdzie 
„wykona dziarski chór 
„Harfy”. 18.30, 
Rautu o Zaproszenia wydaje „Haufa” 
codziennie w lokalu ul. Ossolińskich 11. 
od 5—7 wiecz. 


partje 


+ 
Wielka Zabawa Kostjumowa dla dzie- 
ci w „Gwieździe* odbędzie się w nieędzie- 
lę, 19. bin. o godz. 4 popoł. staraniem 
Koła Rodzicielskiego im św. Antoniego. 
Dochód na kolonję wakacyjną dla nicza- 
możnej dziatwy. 


„Ostatnią Noe Karnawsłową* pełną 
iiespodzianek urządza w sobotę 18. bm 
Korpus Zaw. Podoficerów 6. Baonu Sani- 
tartego przy ul. Jabłonowskich 5. (Ko- 
szary). Przygrywać będzie doskonały 
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Jazz-band pod kierownictwem p. Skrzy- 
neckiego. Na miejscu tani bufet, oraz 
kuchnia gorąca przez całą noc. Początek 
o g. 9 wiecz. Czysty dochód na Oświałtę 
żołnierza. 


* 

Związek Podofic. Rezerwy urządza d. 
18. bm. w sobotę o godz. 9 wieczór „Wie- 
czór taneczny" w własnej sali przy ul. 
Długosza 20. Zaproszenia wydaje sckre- 
tarjat Związku. 


p 

„Wesoły Wieczór“ z łaskawym wspèl- 
udziałem WPani K, Roberti, b. tancerki 
książęcych Teatrów w Turkiestanie, oraz 
nadwornych w Teheranie, urządza w nic- 
dziele 19. bm. Teatr 6. Baonu Sanitarne- 
go przy uł. Jabłonowskich 5. (Koszary!. 
Po przedstawieniu dancing do godz. 2 w 
nocy. Przygrywać będzie Jazż-band p. 
Skrzyneckiego. Początek o 7 więcz. Czy- 
sty dochód, na Oświatę żołnierza. 


Reprezentacyjny Bal strzelecki odbo- 
dzie się 18. bm. we własnych salach pizy 
ui. Gródeckiej 69. I. p. Początek punk- 
tualnie o 22. Wstęp ściśle za zaprosze- 
niami. 

— m 


KnciĘ radioruw, 


KhUumas maUwXiuadŁ BADIOWYCH 
Gzwartek, 16 Intego 1928. 

Warszawa (1lil) 12.30 Transmicja kon- 
certu szkolnego z Filharmonji Warsz. Wy- 
konawcy: Orkiestra filharmoniczna, I. Du- 
biska skrzypce. M. Janowski śpiew, L. Ur- 
slein akotap. W programie utwory komp. 
polskich. 16.40 Odczyt pt. „Nasz stosunek 
do świata zwierzęcego”. 17.45 Audycja H- 
(erącka. 19.35 Lekcja języka angielskiego. 
20.00 Odczyt o działalności Rządu organi- 
zowany przez Prezydjum Rady Ministrów. 
2000 Transmis z Krakowa. 22.80 Trans- 
misja muzyki tanecznej. 

Kraków (566) 17.20 Odczyt pt. „Eroty- 
czity pierwiastek w muzyce“ wygl. Dr. Jó- 
zef Kess doc. U. J. 19.30 Lekcja języka, 
ang. 20.30 Pierwszy koncert poświęcony 
twórczości Franciszka Schuberta (Rok Ju- 
Lileuszowy). A 30 Muzyka taneczna. 

Katowice (422, Wilno (435) 20.00 Trans- 
misja z Warszawy. 20.50 Transin. Ekoncerlu 
z Krakowa. 

Poznań (344) 20.00 Transm z Warsza- 
wy. 20.30 Koncert wieczorny. (Schumanh, 
Beethoven, Brahrns, Schubert). 22.30 Mu- 
zyka taneczna. 

Medjolan (316) 20.50 „Cyganerja” ope- 
ra Pucciniego. 

Krśólewicc (229) 
opera Mozarta. 

Praga (349) 19.30 Konćert filharmoni- 
ceźny. (Foerster, Novak, Suk, Mozart). 

Lipsk (36) 10.15 „Mizantrop“ komedja 


20.05 „Wesele Figara" 


i Moliera. 


Stuiigart (380) 20.15 6,Ostatni Wale" 
operetka w 3 aktach Straussa. 22.30 Lek- 
cja tańców A Berlina. Muzyka taneczna. 

Hamburg (394) 2015 „Die Hochzeit in 
der Pickbalge“  komedja  Scharelmanna. 
23.80 Muzyka taneczna. 

Frankfurt (428) 20.05 Transm. z Stułt- 
tartu. („Ostatni walc). 22.30 Muzyka ta- 
neczna. 

Rzym (449) 20.40 „Panienka z kina“ 
operetka We:nbergera. 22.50 Dancing. 

Motala (1320) 20.15 „Bał maskowy” o- 
wra Verdiego. 

Langenberg (468) 20.15 Koncert (Tań- 
ce słowiańskie, węgierskie, niemieckie). 
22.50 Muzyka taneczna. 

Berlin (484) 20.30 „Requiem“ D. Stein- 
beckera. 22.30 Muzyka taneczna. 

maj 
Piątek 17, lutego 1928- 

Warszawa (1111) 16.40 Odczyt p. t. 
„Loty transatlantyckie", 17.45 Transm. 
koncertu z Wilna. 19.30 Odczyt pt. ..Zgo- 
da w piłce nożnej” wygł. A. Posner, 19.55 
Pogadankę muzyczną wygł. prof. Stan. 
Niewiadomski, 20.15 Transm. Koncertu 
Symionicznego z Filharmonii Warszaw- 
skiej, 22.00 Sygnał czasu, komunikaty. 

„Kraków (566) 17.20 Odczyt pt. „O fi- 
zjoloricznem działaniu widomych promie- 
ni słonecznych" wygł. prof. Dr. E. May- 
deli. 19.35 Odczyt pt. „Ujęcie przyrody u 
Słowackiego" wygl. prof. Szyszkowski, 
20.15 Transm. z Warszawy. 

Katowice (422), Wilno (430), Poznań 
(344) 20.15 Transm. koncertu symifon. z 
Warszawy. 

Wrocław (322) 20.00 „Im griinen Baum 
zur Nachtigall“ szlwka z życia stud. 21.35 
Transmisja z areny sportowej Jahrhun- 
derthalle. 

Królewiec (329) 20.05 Odczyt pt. „Le- 
sendy o, Chaplinie", 21.10 Koncert kame-' 
ralny (Kwintet fortepianowy), 22.30 Mu- 


"mka, tapeo 
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Neapol (333) 20.50 „La Valy“ opera 
Catalaniego. 

Praga (349) 21.30 „Hela“, utwór Fi- 
b.cha w wykon. orkiestry, 

Londyn (361) 21.00 Koncert symfoni- 
czny. 23.35 Recital na harfie, 24.00 Mu- 
zyka taneczna. 

Lipsk (366) 20.15 „Westalka” opera 
w 3 aktach Spontiniego, 23.15 Muzyka 
Laneczną. 

Stuttgart (380) 20.00 Tremsmisja kon- 
cerlu publ. 

Hamburg (3894) 19.25 „Die vier Grabia- 
ne" opera w 3 aktach  Wolf-Ferariego, 
23.350 Mnzyka taneczna. 

Frankfurt (428) 20.00 Koncert symfo- 
niczny (R. Straus, Bocchenini), 23.090 Mu- 
zyka, lekka. 

Berlin (484) 20.30 Recyłacje, 21.15 Mu- 
avka kameralna (Beełhoven, Mozart), 22.30 
Muzyka lekka i taneczna. 

Wiedeń (517) 20.30 „Złodziej“ sztuka 
w 3 aktach Henryka Bernsteina. 

Monachjam (535) 19.30 „Cyganeria, 
opera Pucciniego. 


GIEŁ DY, 


GiŁLDA PIENIĘŻNA. 
Lwow, 15 lutego. 
Kursa akeji utrzymują się na jedna- 
kowym poziomie. Podaż przewyższa na- 
dal popyt. Obroty skromne. Tendencja u- 
trzymana. Usposobienie spokojne, 


GIELDA ZBOŻOWA. 


Lwów, 15 luteto. 
Na Giełdzie transakcje w życie i owsie 
po cenach dotychczasowych. 
Sytuacja nuogół bez zmiany. 
qdendencja utrzymana usposobienie 
spokojne, 


[e —— 


KURSA ZBOŻOWE, 

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 
780 gr 47325-4725, Pszenica kraj. zbio- 
rowa es 1927 /50—7I0 gr. 45.25—16.25, 
Żyto malopolskię ex 1927 690 gr. 57.00— 
3800, Jeczmień małopolski browarnia- 
ny 670 gr. 39.00—40.00, Jęczmień małop. 
przemiałowy 640 gr 33.25—34.25, Jęcz- 
mien  małop. pastewny 600—6i0 gr. 
31.00—32.00, Owies matcpolski ex 1927 
150 gr. 32.00—33.00, Kukurudza rumuń- 
ska 34,50—35.50, Ziemniaki przemysło- 
we 5.50—6.00, Fasola biała 45.00—55,00, 
Fasola kolorowa 40.00—45.00,  Hasola 
krasa 50,00—5500, Groch 1/2 Victoria 
55.00—60.00, Groch polny 40.00—50.00, 
šabik 33.00—34.90 Mieszanka pastewna 
w ziarnie 09.00—09.00, Wyka 30.00—31.00 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50— 
4.50, Słoma prasowana 4.25—4,75, Hre- 
czka 39.00—:0.00. Len 65,50—71.00, Łu- 
bin niebieski 21.75—1%,75, Rzepak ozi 
iny ex 1927 66.00—370.00, Mąka pszenna 
40 proc. brutto za netlo łącznie z wor- 
kami loco Lwów Ji 00—-82.00, Mąka 
pszenna Ü proc. brutto za netto łącz 
nie z workami loco Lwów a00 -74.50. 
Maha zytnia 6h proc. brutto za netto ta- 
cznie z workami loco Lwów 58.60---29.60, 
Grysik kukurudziany 49.00—50.00, Mąka 
kukurudziana 3t60—-35.00, Otręby żyt- 
nie netto bez worka 21.75—-25.20, Otręby 
pszenne nelło bez worka 25.25—25.75, 
Kasza hreczana 50 proc. calówek 50 proc. 
połówek  71.00—73.00, Kasza jaglana 
11.25—75.25, Kasza jęczmienna 56.50-. 
57.50, Pecak 54,00-—55.00, Proso krajo 
we 42.00—44.00, Makuchy lniane 49.00--— 
20.50, Koniczyna czerwona krajowa uatu. 


ralna  220.00—250.00, Mak niebieski 
100.00— 120.00, Mak siwy 856.00— 100.00, 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 


1.70—1.80, Częstochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65—1 20, Worki używane dobre, 
ta szlukę 1.50-— 1.60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Warszawa, 15. lutego. (Tel. G. P.) 
Bank. Dyskontowy 136, Bank Handlowy 
123, Bank Polski 153.50, Bank Zw. Sp. 
Zar, 92.50, Siła światło 113, Warsz. cu- 
kier 84.50, Firlej 61, Gródek 10, Węgiei 
100.50, Cegielski 46.59, Lilpop Rau 43, 
Modrzejów 46.50, Ostrowice 83.75. Pocisk 
12.90, Rudzki 52.50, Starachowice 65, Ur: 
sus 12.25, Zawiercie 31.25, Borkowski 
19.50, Haberbusch 168.50, Spirytus 39, 

Warszawa, 15. lutego. (Tel. G. P) Do- 
lary SŁ. Zj. 8.86 i pół, Londyn 13.54 i pół, 
N. Jork 8.88, Paryż 34.95, Praga 26,25, 
Szwajcarja 172.07, Wiedeń 125.21 i pół, 
D proc. pożyczka konw. 67, poż. konw. 
kolej. 61, pożyczka kolejowa 102.25. po- 
zvczka dasłarnyya 4 dolaciewka AT At, 
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„GAZETA PÓRANNŁ 


8 proc, listy zast. Banku Gosp. Kraj. 94, 
3 proc. listy zast. Banku Roln. 94, 8 proc. 
obiig. Banku Gosp. Kraj. 94. 


GIEŁDA KP 5RKOWSKA. 
Kraków, 15. lutego. (Tel. G. P.) Bank 
Polski 151.50, Tohan 13.80, Zieleniewski 
163.60, Górka 9i, Azot 6.75, Siersza 14, 
Niemojowski 2.45, Chodorów 154, Chybie 
5.70, Piasecki 16. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Paryż, 15. lutego. (Tel. G. P.) Paryż 
20.43 i trzy czwarte, Londyn 25.34 5/8, N. 
Jork 5.19.95, Belgja 72.40, Włochy 27.54, 


Z dnia 17, ruieg 


NAUCZYCIELKI od 1 marca, do dwojga 
dzieci 1 kl. gimn. i 8 kl. ludowej poszu- 
kuje się. Matura gimmazjalna wymaga- 
na. Zgłoszenia z odpisami świadectw i 
warunków: Wolscy, Płaucza p. Zborów. 


WOLNE POSADI. 
10 grossy za wyraz. 


| PANNA bardzo biegle i dokładnie pisząca 


Hiszpanja 88.37 i pół, Hołandja 209.25, | 


Berlin 124.00, Wiedeń 75.22 i pół, Sztok- 
holim 139.55, Oslo 138.30, Kopenhaga 
139.20, Sofja 3.75 i pół, Praga 15.41, War 
szawn 58.32 i pół, Budapeszt 90.85, Riało- 
gród 9.13 i pół, Ateny 6.90, Konstantyno- 
pol 2.63, Bukareszt 3.20, Helsingfors 13.10 
Bucnos Aires 222 i pół. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 15. lutego. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 285.34, Belgrad 12.45.4, Berlin 
169.13, Bruksela 98.75, Budapeszt 123.98, 
Bukareszt 4.35 i ćwierć, Kopenhaga 
189.80, Londyn 34.56, Madryt 120.65, Me- 
djolan 37.56 i pół. N. Jork 8.75, Osio 
188.65, Paryż 27.86, Praga 20.99 7/8, oS- 
fja 5.10 3/8, Sztokholm 190.25, Warszawa 


79.76, Zurych 136.34, Amerykańskie 
705.75, Niemieckie 168.90, Francuskie 
28.04, Włoskie 37.51, Jugosłowianskie 


12.38 i pół, Szwajcarskie 156, Angielskie 
34.50, Renta majowa 0.59, Renta lutowa 
0.675, Renta koronowa 0.47, Dunaj S. 
Adria 86.65, Tureckie 47.50, Bankverein 
30.05, Bodenkredit 126 i ćwierć, Kredit- 
anstalt 64.10, Anglobank 32, Hipoteczny 
72.50, Kompas I, Landerbank 25.75, Mer- 
kury 27.50, Żivnosteńska 111 i trzy czwar 
te, Austr. koł. państw. 27.50, Kolej połud- 
niowa 13.60, Goleszów 122, Alpiny 41 i 
ćwierć, Berg u. Ilutten 750, Krupp 12.04, 
Poldi Hutte 152 i ćwierć, Prager Eisen 
540, Rima 135, Siersza 10.80, Ziełeniewski 
16.75, Fanto 6.70, Karpaty 29, Galicja 72, 
Nafta 36.10. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 15. lutego. (Tel. G. P.) Londyn 
124.02, N. Jork 25:44, Belgja 354.26, Hisz- 
panja 432.50, Włochy 134.80, Szwajcarja 
489.15, Danja 682 i ćwierć, Holandja 
1023.75, Norwegja 677 i pół, Szwecja 685, 
Praga 75.50, Rumunja 15.65, Niemcy 606, 
Wiedeń 359, 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 15. lutego. (Tel. G. PY N. 
Jork 487 15/32, Hołandja 12.11 3/16, Fran 
cja 124.02, Belgja 35.00 i trzy czwarte, 
Włochy 92.02, Niemcy 20.43 i trzy czwar- 
te, Szwajcarja 25.34 5/8, Hiszpanja 28.61 
i trzy czwarte, Danja 18.20 i pół, Szwe- 
cja 18.16 1/8, Helsingfors 193.43, Praga 
164,43, Wiedeń 34.61, Warszawa 43.15. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 15 lutego. 


Tendencja zwyżkowa. Obrót oży- 
wiony. 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.88.00-- 
*.88,50, dolary kanad. 8.83.40—8.81,04). 
korony czeskie 0.26.25—0.26.50, szyling: 
dustr. 1.25.00—1.26.60, leje 0.05.00--- 


0.05.50, franki francuskie 0.34.50—-0.35.30 
franki szwajcarskie 1.71.50—1.72.00, fun- 
ty szterlingi 43.40.00—4375.00, czerwień. 
ce sowjeckie za jeden 32.50 —:32.00. 

ZŁOTO: 20 koron 36.40.00—:6.70.00, 
20 franków 34.40.00—-34.70.00, 20 marek: 
niem.  42.40.00—42.75.00, 10 rubli ros. 
16.80.00-——47.20.00. 


z miżytnanietn 
ic nA prowinaji 
towania córki 
rz 4-łej ko- 
do Admini- 
rów 


noD 


SREBRO: Korona aust. 9.69.00- 0:70.00, 
5 kor. aust. 3.52.00—3.60.00, foren aust. 
3.00.00., kopieiki za rubel 1.18 00—1.55.09. 
E RRC PETE E 
m mme ae 
hausa b wiŁdowAaNiIe 
m | SOG cc w CA 
DAB niiesztanie wraz 
. dopłatą 40 zł, miesi 

z francuskiego do eg 

sy gimnazjalnej. Zgłe 

i l reg) Paulo hy 


1.76.00--—1.80.60, ruble rosyjskie 2.95,00--.- 
OGLOSZENIA, 
10 groszy za wvrar. | 
Panu lub Pani za p 


try otaży i wyro- 
bów włós kowy h 
z opust m 


na maszynie, z stenograiją, z znajomo- 
ścią, buchalterji zaraz potrzebna. Oferty 
sb „Rutyna“ do biura ogłoszeń Briicka, 
Kościuszki 2. 1586-2 


| KURESPONDENCJA. 
| 12 groszy za wyraz 
s | E ZA 


LIDZIA — pisz często, czekam niecierpi': 
wie, Włodzimierz. 1544 


SĘPAROWANA, której anons był 14 lu- 
PUSAY POBŁUBIW Añi 
8 prosze za WYIAZ. 


tego, zechce podać swój adres w Admi- 


nistracji pod „EF. D.“ 1582 
PANNA z dobrego domu, inteligentna, chę- 
tnie obejmie zajęcie towarzyskie przy 
zamożnej rodzinie ewentualnie na pro- 
wincji. Posiada znajomość umiejętnego 
prowadzenia gospodarstwa domowego 
Zgłoszenia. Biuro Briicka, Lwów, Kościu- 
ayki 2. „Natvchmiest". 1585 


| 


BIEGŁA MASZYNISTKA ze znajomościa 
buchalterji, ładnem pismem, praktyką 
poszukuje odpowiedniej posady, zgło- 
szema do Administracji pod „Elem“. 

1547-2 

BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, LWÓW, 
PLAC AKADEMICKI 3. Telefon 13-61, 
poleca nauczycielki, nauczycieli, Fran- 
cuski, Niemki, pielęgnianki, bony, ku- 
charzy, gospodynie, krawcowe, ogrudni- 
ków, szoferów, biuralistów, ekonomów, 
rządców, leśniczych, gumiemnych, per- 
sonal restauracyjny. 1520-3 


BiLSZKANIA, LannrT. 
10 groszy za wyraz. 
POSZUKUJĘ lokalu frontowego przy pryn 
cypałnej ulicy za odstępnem.  Zgłosze- 
nia: Kraków, Skrytka poczt. Nr. 253. 


insi 


„ABMIILENIĘ 3 pokoje z kuchnią w Stryju 
na 2 lub 3 pokoje z kuchnią we Lwowie. 
Zgłoszenie pod „Skirmunt“ do Administr. 
Gazely Porannej. 1576 


AMIENIE 2 pokoje z kuchnią na 4 po- 
koje, .kuchnra, komiort, śródmieście. 
Biura dzienników. Hetmeńska 22. 1575 

sILLA w Niernirowie Zdroju na pensjo- 
nat do wynajęcia. Wiadomość od godz. 

2—5, ul. Obertyńska 8. m. 9. tel. 11-62. 

1477-5 

-SUKAM 3—4 pokojowego mieszkania 7 
calym komfortem. Zapłacę czynsz 7% 

2 lata z góry, ewentualnie wedle ume 

wy. Zgłoszenia do Administracji pol 

słoneczne", 1440-71 


BUPNO í SPA£EDAG, 
« 12 nroszy za wyraz- 


KOŁDR' M tace, KG 


k ce "eduszi, 
przeżcia” dł. -- ' olega naji n el 
K. SKIBKISKI Lwów, Kopernika 4 
OGKAŻJA! Wiedeńskie jadalnie, sypialni’, 


gabinety w Hali Aukcyjnej, ul. Akade- 
E 1581-72 


5 
micz a 
mezi 4 


ZARZĄD dóbr w Peczapińcach pot 
Tarnopol ma na sprzedaź l3 q pi 
Wiktoria grochu TR enna. | 


FIANINO kupię zaraz, gotówką plauę: 
nab. Polendsktcgzo 21. 6. m. I 


Hla- 


FORTEPIAN „saistu behweigholen 
wiedrúaki, w dobrym stanie za 1750 zi. 
„Sprzedam. Hanak, Piłsudskiczo Ż1. 1 

trow 


zen Wy- 
, -Slawowysk 
é u firmy 


Str. 11 


JABŁKA szlachetne, począwszy od 5 Eg. 
zwyż w cenie po 1 zł. za kilo, okazyj- 
nie do sprzedania plac św. Antoniego, 
skład drzewa Tomczak. 


1536 


ROZNE DONIESIENŁA, 
10 groszy za wyraz, 


ANTYCZNE, KURANTOWE zegary pre- 
cyzyjnie naprawia zegarmistrz Śniieta- 
ma, Kopernika 18 (naprzeciw pajacu 
Potockiego). 1386-10 


DZWONKI do baranków poleca Wytwór- 
nia „Magnus“, Kraków, ul. Śienkiewi-, 
cza 1. 8. Wzory na żądanie darmo. 


BARCZAK J0ZEF, Zaczernic, unieważnia 
zgubioną książeczkę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Rzeszów i zaświadczenie 
mobilizacyjne wydane przez 10 P. P. 
Łowicz, 1560 


UNIEWAŻNIAM zgubiona, książeczkę woj- 
skową wydano przez P. K U. Stryj ro- 
cznik 1896. Józet Chuchro w Borysł:-' 
wiu. 1558-3 


OLEKSYSZEN MICHAŁ unieważnia zgu- 
bioną książeczkę wojskową P. K. U. 
Stryj. 1557 


RYDZE, KORNISZONY MARYNOWANE, 
Ogórki, Kapustę kiszoną najtaniej Hu-' 
townia poleca własnej wytwórni Jasno- 
górski, Lwów Janowska. 1551-3 


MESLE NAFROZMAJTSZE solidnie wyko- 
nane poleca MIEJSKA WYSTAWA — 
Lwów, plie Halicki 10. w podwórzu. 

15S1-0 


Ż POWOLU REKONSTRUKCJI bajecznie 
tanie ceny obrazów wysortowanych. Ba-: 
torego 24. . 1570-3 

KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypoży* 
czy meble wszelkiego rodzaju na długo- 
terminowe spłaty firma Jakób Czysz, 
Lwów, Rulowskiego 7 (naprzeciw. Ka- 
tedrv). Rok założenia 1804. 1168-2 


PETRUCHA WASYL z Wróblaczyna zgu- 
bił książeczkę wojskową, wydaną przez 
P. K. U. Rawa Ruska, która unieważ- 

IBZE3 

UNIEWAZNIAM zgubioną legitymację 
osobistą Nr. 1158, wystawioną pzez 
DOK. Nr. VI. na imię Franciszek Wy-, 
chodil, cemer. chor. w Germakowce. 

UE 


CHOROBY WLUBERYCZNE i zastarzało 
skórne, neurasienję seksnalną .aczy spe"! 
chista Mr. Pish Walawy IF GLIS 


Kurs masażu 


rozpo *nie *ię 5. marca W za- 
kładzie ortope ycznym 


Dr. S. TENNENBAUM 


Lwów, Małeckiego 5. 
WPISY JESZCZE SIĘ PRZYJMUJĘ. 


Wiercenie studzien 


| wykonuje firma 


Feliks Sękowski 


tiwów, ul Lw. Dzieci 44. 
"Tel. 44-57. 


anae 


ŁATA MA MUGNY 


wyrabiane w różnych wielkościach, masu- 
wo na skludzie, jakoteż surowiec i karuk 
pierwszej jakości poleca pe uajniższych 
cenach na dogodnych warunkach i z na-, 
tychmiastową dostawą Chemiczna tabry- 
Fa R. MUNKNER Zeitz-Aylsdorf (Doutsch 


Tam]? 15701 


A7 Lwow, ipe: 35. 


cbok Narod. Torhowli 


Str 12 „GAZETA PORANNA“ z dzia 17, lulego LYŻ8, 


AEC aa są 
| Zadna mola wyrazy) tyslatcy Nano ion 1a gów W chodn ch we Lwowia 1926 6. o 


Sprzedaż ; w Warszawie, ul. Koszykowa 7. Tel. 27—95, 
W Krakowie, B.uro Budowlane „Ka STOR“, pr y ul. 
Kleparz 5 Tel. 218. W Pozna i: „Materjał Bud wlany*, 
S. Mie żyńskiego 23. Te. 9- 6 i 38- 4. W Katowicach p 
Kazim erz Wretowski, inżynier, ul. Gen rała Zając ka 
Nr. 19. iel 1-1; i w Lublinis Dom Komisowo Hand,.ow 
F. Moskalewski i Ska, A SU Przedmieście Nr. 4. 
el. +43. 


Tramea ee R AREA 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE Krem Ogorkowy nadaje p ękną 
i ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI i delikatną cerę. 
m Wenus usuwa pryszcze, li- 
szaja i pie 


SIARCZAN AMONU: 
„MĄCZKI. KOSTNE 


"USPULUN : ZELIO” 


JOZEF KARRACH 


LWÓW. .KOŹCILUSZKI 18: 
LEFMIKU POGITENIA WYSYŁAM BEZ PŁAJNIE 


pz 
i LE Z, mcietarude -i N arotu Eg ASTOR 
| 7 H yani r | Fabryki B-c: F O BER w Bruksel. 
B e an i 
w. AŻ Z / Zabezpieczenie cd WILGOCI 
f. É, 77 £M 7, l M przeciekania, wstrzymywanie ciśnienia WODY wa wszy- 
“aiala midi ma o c A wypadkach, jak to: izolacji re erwoarów, urów, 
SEZ PRZ TE i anałów, o»sauów, nneli, tarasów, tasad szczytów i fun- 
ZDIEZZĄ zełwolchi 7 : damenów otrzymuje się jedynie przez zastosowanie środka 
| hydrofuge „KASIOR%, który dodaje się do zaprawy e- 
aanaleniz  MAWOY | montowej. 
F fp mw; AW fa | Posiada na składzie 
BEŻ ZA de tga | PRZELSIĘBIORŁSTWO B DOWLANE 


SAR- 


(IAIOI09.NI menr 


stosując się do życzeń przedłuża 
pobyt we Lwowie, ale na krótki 
czas. Osoby, chcące korzystać z mo 
jej wiedzy, zwrócą się z całem za- 
ufaniem. Przyjmuję od 11—1 i od 
5—6, Ossolińskich 8. I. p. 


- RESTAURACJA 


wraz ze sklepem kolonialnym i piekarnią do wynajecia od 
1. kwi tnia wz l. 1 maja 1928. Kauca wym-gana. ( ferty do 
„Siivinia* Sp. z o. p. Wy oda obok Doliny. 


El: 
le | 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj 
skową, Tomasz Kucaba P. K. U. Rze- 
szów. 15 


inserujci> w 
Gacec e 
Forasnej 


Ta 
= 


L. 469,23. 


KONKURS. 


Zar”ąd gminy miasta Mikoł jowa n/Dn. rozpisu e niniejs em kon 
kurs na posadę lekarza miejskiego do Me ia z dniem 15. kw etniu br. 

Posada p wyższ jest kon raktowa płaca wed.e umowy. 

Podania o uadanie powyższej posady należ cie ui kumentowane 


Mi.ołajów n/Dn. dnia 9/11. 1.23. | 
(metryk urodzenia, dowód obywatelstwa po skiego, dyplom iekarski, | s 


dowód uprawnieni: do wykonywani praktyki lekarskiej o myśli 
art. 2. ust. z dnia 2/XII. 1921. (9z U Rz. P. Nr. 105. poz. 762) i cur- 
riculum vit e) wnosić należy do daia 15. marca b r. do Zarządu 
gminy miasta Mikołajowa n/Dn. 


Bank Zaliczk wy w Zł czowie 


Spółdzielnia z nie.gr. odpow. Złoczów, dnia 12 lutego 1928. 


rZ6lAr0 Ciartowy. 


Bank Zaliczkowy w Złoczowie cdda w prze 'siękior two 
budowę dw piętrowego gmachu w Złoczow e na pods awie pu- 
blicznezo of-rowania. 

Ot ar ie ofert nas'ap' w dniu 3 m rca 1923. 
'.tej popołudn u w lok lu Binku 

Sene koszto ysy p trz bne do oferowania wydaje się mię- 
dzy godzi ą 1ll-tą a 1I8tą od dnia 20. lute o 1928. w binrz* 
Banku za z*r tm Kosz ów w kw cie Zł. 5—. 

Bank zastrzegą sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 
bęz p dania nowo lu. 

P T Oferenci nie mogą żądać odszkodow nia z tyt. kosz- 
tów z ofer»wa i3m połączo ych. 

Wadjum w kwo ie Zł 5.000 winno być złożone wraz z fertą. 

Oferty mu zą być wyp łnione na d uka'h przez Bank wy- 
da.ych w przeciwnym raze nie będą uwzględnione. 


Kierownik Zarządu gminy: 
Krop” lnicki. 


[PEL 


Lwów, Wałowa 11a 99 S 


LLEKTNIUZNIE GUŁIUG BUNEGKU LJN 
poleca M. Błaszkowski. Łódź, Żeromskie- 
1417-6 


KUTOŁUSY 


go 23. 


Genər. reprezent. 


| 

í PROWINCJA! 

l Tanim kosztem załatwiamy w Warsz: 
wie wszelkie zlecenia w sądach, urzędac| AŻ. 
państwowych, komunalnych, instytucja o grdzinie 

fmansowych etc. Informacje, wskazówk 
we wszelkich sprawach. Biuro „Pomoc Prz 

Warszawa, Nowy - 

1352 ' 


wro - Handlowa" 
Świat 28—16- 


przy ul. Ż5 kiewskiej obok „Ga- 
oty* na dogodnych w runk ch 


* sp aty, do sorzedania Wiado l - 
NA LETNISKU. ność w Biurze p'mi*row m inż. _ Dyrekcja f 
Gospodyni: Zdaje mi się, że państwu | | Juljana KWAŚNIEWSKIEGO Banku Zaliczkowego w Złzczowie 


będzie tn dobrze. Ale jeszcze jedno pyta- 
nie. Gzy macie państwo dzieci. 
— Tak, dwoje. Jedno ma 35 a drugio 


we Lwowie, ul *snyka 4. Nr. 
iel. 35-10. 


ER budowlane 
| 


Ą Spółdz. z n. o. y 


37 lat. 
CENY OGŁOSZEŃ: | miczny itd.) 50 gr, za wiersz i szpalt. posady 3 gr.. cała strona ogłoszeniowa przekazów nie bonifikujemę. — wawa 
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy | milimetrowy (szer. 60 mm.) wariykułach | 285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zł. | Kołumny ogłoszeniowe s3 podzielone ng 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- | 100 gr., za wiersz l-szpalt. milimetrowy | cała strona tekstowa $80 zł. cała strona | 8 łamów  (szpzlł), tekstowe on 4 lamy 
siem 12 gr., za wiersz £ szpalt. milime- | (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr.. pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł Ugłosze fszpalty). 


trowy. (szer. 60 mm.) nadesłane 3% gr., 
za wiersz 1-szpslt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono 


drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr. drobne ogłoszenia matrymonialne. 
korespondencje 12 gr., prywalne za siq 
wo 12 gr.. dla potrzebujących pracy lub 


nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejsen zastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące i hez numeru doli 
czamy 25 proc. Odpowiedzialności ra ter 
minowv druk nie przyjmujemy Porta 


PRENUMERATA miestecznn2 
Z dostewą na miejsce tub pres- 


sylką pocztową , e. 4 LS 
fes dostawy + 0 a a a » fl Lig 
łe greoles Ja 6 el "nę 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GROD KI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


Uup. red. BLEFAN KKCIŁANUWSKI 


